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Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. z dnia 20 czerwca b. r.: 

Na północ od Bobrujska aż do Dźwiny 
6 u-tronna działalność wywiadowcza. 

Na odcinku poleskim rozgorzały silne 
watki na linii Uszy, dalej na południe kon- 
taktu z nieprzyjacielem niema. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego z dnia 21 b. m.: 

miedzy 7 wia” a Berezyną silne ataki 
nie»rzyjaciela w rejonie Smigalszezy- 
zn y ojparto, zadając bardzo ciężkie stra- 
ty atakującym bolszewikom. 


Warszawa. (Telefonem). Dnia 21 b. m. do 
południa przedstawiała się lista gabinetu 
p. Witosa w sposób następujący: 

Prezydent — p. Witos; sprawy ziigra- 
niczne — p. Daszyński z wieeministrem 
p. Dabsk.im; sprawy wewnętrzne — 
Dr Kierni.k; skarb — prof. Michal- 
B.k.i; aprowizacya — p. Grzędzielski; 
oświata Łopuszański; roboty publicz- 
ne p. Bryl; ministerstwo b. zaboru pru- 
skiego — p. Brejski; zdiowia — Dr Bu- 
jatski; rolnictwa — p. Poniatowski; 
praca — p. Pepłowski; kolej — Dr 
zal, kultura — p. Barliceki; prze- 
mysł i handel, oraz poczta i telegraf — va- 
caut; spraw wojskowych — gen. osn- 
kowski. 

"PO. poluante smee se sytuacyi” Poga 
Brejski wystąpił przeciw kandydaturze p. Da 
szyńskiego, ale wreszcie sprawę załatwio- 
no w ten sposób, że z Ministerstwa spraw 
zagranicznych wydziełono sprawy Gdańska 
i sprawy plobiscytowe i utworzono Minister- 
stwo kresów. P. Brejski bylby wice mini- 
stem b. zaboru pruskiego i kresów. 

Następnie grupa „Wyzwolenia* zastrze- 
cla się przeciw kandydaturze p. Bryla na 
ministra robót publicznych i zażądałą dla 
siebio teki Ministerstwa spraw wcewnętrz- 
nych, proponując na to stanowisko p. Bo- 
guszewskiego. śliWwostę z Garwolina, oraz 
texi kultury dla p. Rudzińskiego. Wreszcie 
1: Partel, kandvdat na ministra kolci, 
oświadczył, że tylko pod tym warunkiem 
zgodzi się pozostać w gabinecie p. Witosa, 
Jeli w gabinecie tym pozostanie p. Grab- 
ski, jako minister skarbu i p. Siiwiński, ja- 
ko minister aprowizacyi. 

O godz. 10-tej w nocy zwołał p. Witos 
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Gdańsk. P. A. T. Na onegdajszem, czwar- 
tem z rzędu posiedzenin Zgromađzenia. usta- 
woduwczego, toczyła się w dalszym cią 
gu dyskusya nad proicktem konstytucyi. 

Mówcy prawicowi domagali się utworze- 
nia dla Gdańska rządu, złożonego z urzęd- 
ników fachowców. Socyaliści obu odcieni 
domagali się rządu pailamentarnego, zaś 
frakcyva nacyonalistyczna żądała odroczenia 
terminu uchwalenia konstytueyi i opracowa- 
nia Konwencyi z Polską przez komisarza 
ententy. 

Imieniem  frakcyi 


polskiej przemawiał 
nos. Langow.sk., który zaznaczył, żs 
projekt konstytucyi rozczarował Polaków, 
albowiem przyjęte zostały do niego posta: 
nowienia, na które uni nie magą się zgn 
dzić. Mówiąc o kwestvi t. zw. suwarenna- 


Śri Gdańska zaznaczył p. Langowski, że 
frakcya polska stoi na stanowisku, iż 


Gdzós jest tylko cialem autonemicznem 
l wolaert miastem, a nie państwem. dlate» 
też termn „wolne miasto“ musi być przyjo- 


CENA Nru 


Przedpłata wynesi: 
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pólo Í Ukralnie, 


Wzdłuż Berezyny działalność wywi:dow- 
CZA. 

Na Ukrainie pomyślne dla nas przez ca- 
jły dzień walki grupy gen. Romera z kawa- 


szcze brak. 

Na późnce od Dniestru wojska ukrażiiszie 
dokonały pomyślnego wypadu na BXb- 
czyńce, Borówkę i Celi.k.i.a.n.ó.w- 


rabin maszynowy i wiele taboru. 


ro 


Zast. szefa szt. gen.: Kuliński gen.-[; 37. 
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p zedstawiwieli poszczególnych klubów, ce- 
lem ostatecznego porozumienia się co od 
obsadzenia tek. 

Stapińszczycy oświadczyli, że nie propo- 
nują kandydatów. Również Klub Pracy 
Konstytucyjnej oświadczył, że nie desygnu- 
je nikogo do gabinetu, zastrzega sobie tyl- 
ko wpływ na skład rządu, oraz wystąpił 
przeciw olsadzaniu tek przez ludzi niefa- 
ehowych, a nadto zwrócił uwagę, że w pro- 
ponowanym gałinecie jest za -dużo mini- 
strów z Małopolski. Klub Pracy Konstytu- 
cyjnej wyraził też zapatrywane, żo Minister- 
stwo aprowizecyi nie powinno być ol:sadzo- 
ne przez ludowców. 

Narodowe Zjednoczenie Ludowe, Związek 
Ludowo - Narodowy, Klub Mieszczański 
r owrzletprówka Domokracyz, oraz Klu 
Katolicko-Narodowy nie biorą udziału w 
tworzeniu gabinetu, 

Warszawa. (Telefonem). W sprawie sta- 


ry oświadczeniem swem, złożonem za po- 
rednictwem pos. Federowicza, umo- 
żliwił — jak wiadomo — koncepcyę gè- 
ginotu lewicowego, dowiadują się, iż w Kiu- 


prezentowany przez pos. Federawicza i br. 
DBaworowskiero, popierany jest przez ży- 
dowskich członków Klubu, opowiedział się 
za poparciem gabinetu lewicowego; drugi, 
przeciwny tej koncepcyi, reprezentowany 
przez pos. prof. Chaniewskiego, pozostał w 
mniejszości. 

Jak słychać, wskutek walki tych dwóch 
giup grozi rozłam Klubu, tak, iż „więk- 
szość* lewicowa, mimo spodziewanego po- 
parcia przez klub żydowski i Niemców, sta- 
nowi już dziś mniejszość, 


nstytucyę Gdańska. 


ty do konstytucyi,zaś o jakiemś „państwie“ 
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w MKrasowie 5 
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leryą Budieanego. Biiższych melduniów je- 


nowiska Klubu Pracy Konstytucyjnej, któ- | 


bie tym ścierały się dwa prądy. Jeden, re- | 


i Na cafym obmuarze Państwa poisk. 
2 przesyłką pocztową 
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innych państw, skorzystają niewątpliwie ze 
sposobności, aby wyrazić swe zapatrywa- 
nia. że względu na doniesłość spraw, któ- 
re będą rozważane, lord Curzon posta- 
nowił wziąć udział w obradach. Na konfe- 
rensyi będzie także poruszoną sprawa starć 
zbrojnych 
|Mustafy Kemala w Anatolii. Przemawiać 
Lędą także Venizelos i.marszaick Foch. 
Maerszałex Foch pszodstawi położenie mili- 
tarne. A 

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Marcel Huten 
donosi w „Echo de Paru" ze źródeł mia- 
rodajnych, że w Boulonii będą omawiane 
sprawy finansowe, dotyczące wszystkich 
państw okalicyjnych. Na konferencyi Mil- 
leranda i Lloyda G.e.org.e'a w Hy- 


sujące wyłącznie Francvą i Anglię, a mia- 
nowicie o postanowienia w sprawie spłace- 
nia pożyczki, zaciągniętej podczas wojny 
przez te dwa państwa w Stanach Zjednoczo- 


Dr CZIKI z 


w Krakowie i na. prowincyi 2 Marki, 


Za granicą 


między Anglikami a wojskami 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 
m 
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nych, która jest płatną w pażdzierniku. 
Udział Francyi w tej pożyczco wynosi 
12 miliardów franków w złocie. 
Konferencya w Hythe dotyczy również 
przygotowania przez francuskich i angiel- 
skich delegatów finansowych układów yw 
sprawie zobowiązań Francyi, zaciągniętych 
i podczas wojny w Anglii w wysokości 12 mi- 
liardów franków w złocie, które Francya ma 
spłacić w odpowiednich rocznych ratach w 
miarę spłat ze strony Niemiec. 
Venizelos, który bierze udział w 
„obradach w Boulonii, zaproponował gabi- 
„netowi angielskiemu wyslanie wojsk gre- 
ckich dla wzmocuienia angielskich oddzia- 
łów w Ismidzie przeciwko atakom tureckich 
nracyonalistów. „Petit Parisien“ sądzi, że 


k.e. Wzięto dwa działa z obsługą i jeden ka-|t.b.e chodzi natomiast o kwestye, intere- |rząd angieiski uważa położenie za poważne 


i przyjął propozycyę Venizelosa. 

Poidhu. P. A. T. Ag. Radio. Na konfe- 
rencyi w Boulonii będą  re;-ezentowane 
Anglia, Frarcya, Włochy, Japonią i Belgia. 


j =. , a 
Targ 6 teki. 
Warszawa; 20 czerwca. 

Dwa tygodnie trwające przesilenie dobie- 
ga końca. Wobec ukonstytuowania się le- 
wieowoj większości, poseł Brejski wystoso- 
wał Go Naczelnika: Państwa list treści na- 
stąpującej: ; 

Warszawa, 19 czerwca 1929 roku. Do 
Naczelnika Państwa w Warsza- 
wie W toku ukłidów w sprawie utwo- 
rzenia nowego gabiretu kluby poselskie 
P PSs P, 8... Wyzwolenie, P. 8. L. 
lewica i N. P. R. uznały na wspólnej kon- 
forencyi, że są zdolna utworzyć silny rząd 
parlamontuny, jgżsli na jego czele stanie 
poseł Witos i jeżeli onszajmie się formo- 
waniem gabinottw Na życzenie przedstawi- 
cieii wymienionych klubów przedstawiłem 
w Sejmie wniosek, aby zaproponował Panu 
Naczelnikow+ Państwa polecenie posłowi 
Witosowi utworzenie gabinetu i przewadni- 
ctwo w Radzie, ministrów. W chwili przy- 
jena tej” pr 
Państwa będę uważał swoją misyę za skoń- 
CZONĄ, 


J. Brojski, poseł do Sejmu. 
Muszałek Sejmu przybył do Eelwederu 
i przedstawił Naczelnikowi Państwa zapa- 
trywania klubów w przedmiocie utworzenia 
gabinetu, stosunku liczbowego głosów, za- 
patwywanie własne, że w danym układzie 
stronnictw większość absolutna nie jest ko- 
nisezna i że wystarczy większość relaty- 
wra. Naczelnik Państwa przyjął to przed- 
stawienie rzeczy. 

Równocześnie, kiedy marszałek Sejmu 
komunikował w gmachu Sejmu pos. Wito- 
sowi, iż Naczelnik Państwa zaakceptował 
|propozyeyę większości kiubu i jego własną 
opinię, kaneclatya cywilna Naczelnika Pań- 
stwa zaprosiła pos. Witosa na konferencyę 
do Belweder na godz. 4.45. 

O godz. 4.45 pos. Witos zjawił się na po- 
słuchaniu u Naczelnika Państwa i po kon- 
fereneyi otrzymał od niego następujące pi- 
smo: 

Do pana Wincentego Witosa, po- 
sła do Sejmu ustawodawczego w Warsza- 
wie, W porozumieniu z Sejmem ustawodaw- 
jezym w osobie jego marszałka, powierzam 
panu misye utworzenia nowego gabinetu. 

Warszawa, Polwoder 20 czerwca. 

Naczelnik Państwą: J. Piłsudski. 

Preniorem więc będzie — Witos, a teraz 

tylko chodzi o skad tego „silnego, parla- 


nie może być mowy. Stosunek Gdańską do jmontarnego rzadu“. Ogólny targ o teki zo- 


Polski określa dokładnie astykuł 104 trak- 
tata pokojowego. 


Sawatzky (centrum) oświadcza, że 
stronnictwo jego jest zdania, że ludności 


[polskiej należy przyznać wszelkie prawa 
i sprawiedliwie ją traktować w każdej dzie- 
dzinie. O odżyciu polityki Ostmarkenverci- 
nu nioma mowy. 

Dr Kubacz (Polak) mówił o zasadni- 
czych postanowieniach konstytucyi, mzy- 
czem wskazał na niesłychane wystąpienie 
posłów nacyonalistycznych i liberalnych, že 
konstytucyn zbyt uwzględnia uprawnienia 
hidności polskiej. Paragraf 74 zawiera mini- 


mum żądań polskich. 
| Zgromadzenie przyjęło wniosek o wybór 
komisyi, złożonej z 17 calonków, celem 


opracowania projektu konstytucyi. Komisyi 
tej przekazano nrojekt konstytucyi, wnie- 
siony do Zswomadzenia. 


cnferensya w Buioni. 
Horsea. P. A. T. „Daily News“ donoszą: |Boulonit przyniesie bardzo doniosie rezul- 
Nuieży się spodziewać, że konferencyą w |taty. Hr. Sforza, jak i przedstawiciele 


stał zredukowany do jarmarku w „centro- 
łewie*. Odbywa się wzajemna  licytacyn 
władczych aspiraeyi w zamkniętem kole le- 
wiey. 

O wpływy w witosowym rządzie zabiega- 
ją przedewszystkien moralni inicyatorzy 
sałogo przesilenia, socyaliści. P. P. S. sta- 
ra się nałowić w mętnej wodzie matactw 
Piastowców jak najwięcej ryb. Przedstawi- 
ciele P, P. S. oświadczyli Witosowi, że re- 
flektują na kilka tek. Stanowezo obstają 
iiednak przy dwóch tekach „wielkich“, Mia- 
nowicie rezerwują bezapelacyjnie Minister- 
stwo spraw zagranicznych dla p. Daszyń- 
skiego. Co się tyczy drugiej teki, to P. P. S. 
chętnie widziałoby swoich kandydatów 
przefewszystkiom na fotelu ministra robót 
publicznych, następnie reflcktowanoby na 
tokę sprawiedliwości, zdrowia lub oświaty. 
Jako kandydata na ministra robót publicz- 
nych wymieniają Moraezewskiczo. w razie 
otrzymania teki oświaty posła Smulikow- 
skiego, toki zdrowia dr. Robrowskiogo. 

Piastowcy domagzja się obsadzenia swoi- 
mi reprezentantami Ministerstwa aprowiza- 
cyi, spraw wewnętrznych, oraz rezerwują 
dla siebie wiceministerstwo spraw wewnętrz 
nych. 


spolłycyi płaz” Pr Naczdlnika- 


dydaturę osławioneso Thugutta na ministra 
spiaw wewnętrznych, oraz Poniatowskiego 
na ministra rolnictwa, Kandydatura Thu- 
gutta natrafiła na silną opozycyę Piastow- 
ców. Wobec tego Thnugutt upadł, natomiast 
Wyzwolenie uważa za eonditio sine qua non 
byłego ministra Sobolewskiego na stanowi- 
sku ministra sprawiedliwości. 

Targ trwa; narady, które toczyły się pó- 
nym wieczorem, ustaliły definitywnie je- 
dynie trzy kandydatury: Witosa na premie- 
ra, Daszyńskiego. na ministra spraw zagra- 
nicznych i Dr Bartla na ministra kolei. 
Wobee zaciętych sporów o tekę Minister- 
stwa spraw wewnętrznych, nie jest wyklu 
czonem, że pozostanie ona w dalszym cią 
gu w rękach p. Wojciechowskiego. Tem- 
bawdzioj, że kandydatura posła Anusza nie 
zyskała poparcia, a p. Kiernik, wysuwany 
na to stanowisko przez Piastowców, obej- 
mie prawdopodobnie o wiele wpływowsze 
kiorownictwo P. S. L. po Witosie. 

Również punktem spornym jest teka mi- 
nistra skarbu. Pozostawiono ją do nieofi- 
«yalnó] dyspozycyt Kfubu Dre „ytn- 
cyjnej; dlatego też powstały pogłoski 
o kandydaturze Steczkowskiego lub dyrek- 
tora Banku Krajowego, Michalskiego. Na 
ministra przemysłu i handlu wysuwają koła 
lewicowe p. Diamanda. Ministrem aprowi- 


zacyi będzie p. Grzędzielski, Stanowisko 
ministra spraw woiskowych obcimie pra- 


wdopodobnie gen. Sosnkowski. Ostateczna 
ilista gabinetu p. Witosa będzie prawdopo- 
dobnio gotowa jutro, poczem zostanie przed- 
stawioną do zatwierdzenia Naczeinikowi 


| Państwa. 


Praca Podkomisyi pleśiscytowej 
a gwatty czeskie na Orawie, 


Prace Międzynarodowej Podkomisyi spisko- 
orawskiej postąpiły znacznie naprzód — dono- 
szą dzienniki, termin głosowania na terenie 
plebiscytowym oznaczony, głosowanie rozpo- 
cznie się 17 lipca b. r. Niewtajemniczonym w 
stosunki na terenach plebiscytowych zdawaćby 
jig mogło z tego, co podają gazety, że praca 
iKomisyi międzysojuszniczej byla rzeczywiście 
intensywną, że przedstawiciele alianccy doło: 
żyli ze swej strony wszelkich starań, by wywią: 
zać się z przyjętego zadania. Niestety o dzia- 
łalności międzysojuszników musimy wydać sąd 
ujemny, gdyż ludzie ci przez cały czas swego 
pobytu tutaj, nie zadawali sobie zbyt wielkiego 
trudu w tym kierunku, by plebiscyt mógł się 
rzeczywiście odbyć tak, jak powinien, nie oka- 
zali żwdnego rzeleinego zainteresowania się 
sprawą plebiscytu, nie występowali jako przed- 
stawiciele o charakterze bezpartyjnym, lecz 
przeciwnie od samego początku okazywali i 
okazują tendencyjnie skłouność ku Czechom. 
Pracy tej uznać nie możemy, jest to dzałalność 
szkodiiwa dla naszego narodu, i mamy wraże- 
nie, że ludzie ci albo nie dorośli do tego zada- 
nia, albo też zachodzi po ich stronie zła wola, 
co w obu wypadkach przynosi narodowi nasze- 
mu wprost nicobłiczalne szkody. 

Wszędzie mnóstwo żandarmeryi czeskiej, 
urzędy przepełnione są Czechami, zorganizowa- 
no bandy płatne przez Czechów, które w nie- 
miłosierny sposób znęcają się nad ludnością, 
chcącą należeć do Polski — Żadnej ochrony 
przeciw nadużyciom i gwałiom ze strony Cze- 
chów od Podkomisyi do tego czasu nie było i 
niema, wszelkie przedstawienia i zażalenia lu- 
dności u Podkos:isyi na takie postepowanie i 
znęcanie się nad bezbronnymi zbywane były 
przez „Międzyczechosojuszników* kpinami i nie 
odniosły żadnego skutku. Skutki tej niecnej i 
brutalnej roboty czeskiej oraz stanowiska Ka- 
misyi są widaczne: powtarzaja sie systematy- 
czne kradzicze, rabunki, napady. aresztowania 
ludzi zupeinie niewinnvek. Napadom  nocnyia 


Wyawelenio starało się przeforsuwać kan- li dziennym niema końca, w biaiy dzień spokoj-|q również regeis 
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nie i bezpiecznie ludność nie może wychodzić 
z domów. 

Ze strony polskicj żądano u Podkomisyi znie 
sienią żaniiarmeryj czeskiej i zastąpienia jej 
policyą miejscową, coby było najracyonalniej- 
szem i najsprawiedliwszem, ale daremnie. Żąda- 
czeska, ale również bez żadnego skutku, 
skich i zbirów czeskich pod nazwą tajnej Polir 
cyi. SĄ to elementa, Które szerzą jedynie ter- 
ror, gwałt i rabunki, a-nie_ stróże bezp.eczen- 
stwa publicznego. Władze czeskie również ua 


rają, czego najlepszym dowodem jest faki, że 
wszystkie te nadużycia uchodzą doiąd bezkar- 
nie. 

Dla poparcia powyższych twierdzeń przyto- 
zyć można kilka nowych faktów, jakie zreszvą 
stałe, niemal codziennie się powtarzają: W 
dnin 7 b. m. w gminie Półhorze o godzinie 10 
wieózorem napadła banda czeskich zbirow 
na powracający od Żywca dv Namiestowa tran- 
sport, złożony z 10 podwód, wiczących pro- 
wianty, jak sól. cukier, nalię do okregu plebi- 
scytowago do Namiestowa. Banda ia rozdzieliła 
się na kilka części. jedni rzuwiii się z kijami na 
furmarów, drudzy: rabowali, reszta zaś usiłowa- 
powywracąć wozy z żywnością do rowu. Na- 
padnięci wraz z keawojem stawiali opór ae 
widzące przeważające siły, zacicli konie i poczę- 
li śpiesznie uciekać. Bandyci resto ostrzeliwali 
juciekających z karabinów i rewolwerów, W 
tdniu 25 maja b. r. żandarmi czescy wraż ze 
swojm komendantem, żandasnem  Gluchem, 
wpadli do gminy Ralczy i oświadczyli katego- 
rvcznie mieszkańcom tej gminy, że ktokolwiek 
oświadczy sie za Polską zostanie wyrzucony 
z domu, majątek jego będzie zrabowany i spa- 
lany, a znanemu góralowi Piotrowi Borowemu 
zagrozili śmiercią. 

Inia 8 b. m. w gminie Rabczy w biały dzień 
napadła banda, rekrutująca się z tajnej policyi 
czeskiej na wycieczkę, złożona z 5 młodvih 
iudizi, wracających z Eabiej Góry i rzucila się 
na nich z kijami i pałkami. Młodzieńcy ci, nie 
mając innego wyjscia, gd.ż wszelkie porswa- 
zye i tłómaczenia w takiel, razach nie odnoszą 
skutku po z€ii vciekac i dzięki jedynie 7dro- 
w; arm zGdni ujść 1 «bronić się W Ząst:- 
d:iej wsi. Niestety, gdy turyści jes/cze tego 
sputegu dnia przechodziii precz gmiLę Sichelna, 
tna poli: ya znów ich przepędziła dalej t tak 
przzuigii Ge gminy Weste Tu „poehowaci” 
turyści zostali przytrzymani przez straż graul- 
czną, złożoną z samych najmitów czeskich, 
zażąc.no ef „ich legitymacyi, a kiedy turyści 
ckazań I gitvinacye, wystawione im przez sta- 
restwo w Nowym Tarzu, oświadczyja czeską 
straż gramiczna. że leyitymiucye takie są niewa- 
żne i zarządziła osebisią ewizżyę, przyczem nie 
cheszło się baz trutanych vi elg, a gdy nie zna- 
lvzła nie prdejrzanego piócz mszy, jaką dla 
oryentacyt posiadali. odstawiono ich do żandar 
meryi w Minem, Tam żavdarmi czescy znów 
po swoj mu przeprowadzałi powtórnie nsobist 
rewizyę u „.przestępców” z takim samym skut- 
kiem, jak straż graniczna. To już wystarczył» 
(mapa) rutynowarym żan !armom, by młodzień 
ców tych urzvaresztowąć. W Mutnem t:zynus- 
no ich azicń i noc na posterunku pod siina stra- 
żą boz jedzenia i picia, a następnie wygłodnia- 
łych i zmaltretowanych przepedzili nieszo trzy 
mile z Mutnero do Namiostówa pod karabinami 
i zaprowadzono na posterunek żamdarmeryj, a 
dopiero stąd do starostwa w Namiestowie. Ja- 
kie piekło przez ten czas przeszłi owi turyści, 
ten kto nie zna stosunków na terenie plebisey- 
towym, nawet pojęcia o tem mieć nie może. 
W starostwie namiestowskim skończyła się 
przeprawa wycieczkowców, co mają do za- 
wdzięczenia jedynie tut. rczydentowi polskie- 
mu Eug. Machayowi. który osobistą energiezna. 
interwencya u głównego słaużnego położył kres 
dalszej wędrówce owych wycieczkowców po 
czeskich aresztach na Orawie."Na tem zakoń- 
czyli swoją wycieczkę, bo już brakło im vd- 
wagi do daiszej turystyki i wybrali się następ- 
mego dnia ku stącyi kolejowej w Rajczy eeiem 
destania się z powrotem do Polski, gdyż .uyprzej 
ma gościnność" czeska przez ten czas krótkie- 
go pobytu na Orawie dała się.im dotkiwie we 
znaki. Skoro atol: znaleźli się w pobliżu gminy 
Jasienicy, napadła ich znów tajna pc'i-ya cze- 
ska, rzuciła się z pałkami i ścgałi ak zore- 
dniarzy. W takim pościpu dohiegii do gminy 
Łokcy, gdzie ich powtórnie żasdarmerya tze- 
ska zaaresztowała i odstawiła z powrotem do 
starostwa w Namiestówie. Tam ich po wiciu 
przejściach nareszcie nwolnionoa. 

W dniu ti b. m. vapaita banda, złożona z 
kilku ludzi ze znanym bandytą Józefem Jurk- 
łakiem na czele, około godz. 11 w nocy ra 
rynku w Nam/ostowie ha woźniców z Żywea, 
wiozących do Namiostowa 40 q maki fla tere- 
nu plebisevtoweso. dia ckowj ludności i Ko- 
Humny sanitarnej w Mutuein i makę tę zrako- 
wala. W nosy dhia 12 b m. napadla znów ban- 
da zorganizowana z kin udziosięcin ładzi z tym 
samym Jurkwiakiem na czele w gminie Żubre- 
hiawie na transport z moka. która wiczieno z 
iżywca do Namiessowa. i make tę w liości 40 
TWE Ni Gzy siebie, 
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Z Cieszyna nadeszla półurzędowa wiadomość, 
e w najbliższym czas'e jrzyjedzie na Orawę i 
Spisz 100 strzelców f:ancnskich cclem wzmo- 
cnienia dotychczasowej załuż:, 
żołnierzy. Może nareszcie Podzomisya spelni. 
żadamia polskie i przydziełi przeważną część 
tych strzlców do powiatu namiestowskiczo, 
gdzie wobec bezsilności Podkomisyi grasują 
swobodnie bojówki czeskie. 

Jakie stosunki panują wśród Czechów i jak 
bardzo jest u nich rozwinięta moralneść. iiu- 
struje fakt, że w starostwie trzeiańskim skra- 
dziomo przed kiłku dniami 0.000 koron cze- 
skich. Ponieważ są poszlaki, że pieniądze te wy 
wiózł za granicę ktoś z osobistego otoczenia 
starosty trzciańskiego, p. Newyhosteny'ego, 
€zeeha, przysłanego z Pragi, Podkomisva z3- 
wiesiła go w urzęńłowaniu narazie i powierzyła 
ster admmisiraeyi powiatowej byłemu staro- 
ście w Trzcianie, usuniętemu poprzednio przez 
rząd praski. 

W takich to warunkach naród ma przystąpić 
de stosowania na Spiszu i Orawie i ma zade- 
eydować o dałezym swym losie i przynależności 
państwowej. Sprawa to bardzo ważna, winna 
być traktowana przez Podkomisyę z całem zro- 

ieniem, a nie bagatelizowana i traktowana 

E po mneoszemu. W takich warmukach plebiscyt 
obyć ste nic może, gdyż byłoby to pogwałcw- 

| miem wo narodu. ludność żąda zmiany sto- 
« spulków na lepsze, zapewnienia jej swobody 
płasowmia, uyrolnienia jej od terroru, gwaltów, 
napadów i rakurków, jókie za swe przekonania 
mmsi znosić. Jakież zadanie mają na terenie 
płebiscytowyn Międzysejusznicy, cóż na to 
wszystko przedstawiciele rządu? Czy są bezsil 
ni? Jeżeli Podkomisya aliancka nie jest w sta- 
nie podołać zadaniu tak ciężkiemu i stawić opo 
ru zakusom czeskim, to niechać ci panowie, 
którym na terenie płedisestowym mteżle si 


powodzi, niechaj czemprędzej złożą swój man- | 


dar w godniejsze ręce. Zmiana na leprze mwai 


być bezwarunkowo przeprowadzema, by głose-| 


wanie ndbyć stę mozto legalnie. Plebiscytu, 
przeprowadzonego w dotychczasowych warun- 
kach. uznać nie możemy. 


Rrtyerya w elenzywie północnej. 


(€ywird z pułkownikiem Brzezą, faspeltoreza 
arterji Armi Rezerwoyrej). 


Miejsce postein, w czerwcu. 

Znałaziszy się w sztabie armii rezerwowej, 
zwróciłem sie do pntkownika Brzozy, inspek- 
tora artyleryi, który w czasie ostatniej ofen- 
zywy północnej kierował całą akcyę artyleryj- 
sią. Ghodzilo mi o dowiedzunie się bliższych 
szczegółów o działalności asryleryi w ostatnich 
zapasach, powtóre pragnąłem usłyszeć z ust 
tak wybitnego fachowca-artyłerzysty, jahim 
jest pułkownik Brera, jakie są właściwie za- 
dania i tota walk artyleryi na froncie bol- 
szewiekim. 

— €Giównsem, początkoewem zadaniem arty- 
leryi w minionej ofemzywie — zaczął pałk. 
Brzoza — było przygotowanie ataku mi pierw- 
sze lufie Świetnie umocnionyeh, bo poehodzą- 
cych jeszeze z czasów wiełkiei wojny, ekopów 
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abc musieli więc prowadzić odpowiednio 
oszezędnościową poiitykę. Zresztą działalność 
‘bolszewickich bateryi nie byla dla nas szko- 
dłiwa, przedewszystkiem zS nie szkodziła aT- 
„kylervi. Każda bowiem bolszewicka baterya 
(„wykonywała swoje indvwiduzłne cele, nie ba- 
Iwiąc się w żadną szerszą działalność. O po- 
„jedyuku artyleryjskim, walce artyleryi z arty- 
lleryą, nie moglo być w.tych warunkach me- 
wet mowy. Zseszią bvli na to bolszewicy za 
słabi. 

Z kolei zapytałem pułkownika Brzozę. jak 
się przedstawia obecna sytuacya artyleryjska 
na froncie północnym. 

— W chwil obecnej działałność artvleryi 
AŻ w trzecią fazę. Rozpoczynamy do pe- 
|"nego stopnia walkę pozycyjną, cały więc 
odcinek podziolłcm na peszczesólne grupy 
artyleryjskie, w których rozmieszczam po- 
szczególne dywizyony. Staram się przytem 
o uwzględnienie związków organizacyjnych po- 
szczególnych oddziałów, wiem bowiem dobrze. 
jak zgubnem i szkodliwem jest odrywanie po- 
szozególnych oddziałów od ich formacyi ma- 
cierzystych i dotaszowanie w inne strony. 

*— A jak się przedstawia dzizłalność arty- 
iłeryi na tutejszym froncie w stosunku do ta- 
(kiej samej działalności w czasach wielkiej woj- 
iny curopeiskicj? wtrąciłem pytanie. 

— Różnica jest ogromna. W wojnie curo- 
pejskiej była artylerva czynnikiem rozstrzy- 
„gającym walkę, potrafiła miażdżyć pozycye 
[nieprzyjacielskie, — tutaj posługujemy się ar- 
'tyleryą głównie do wspierania piechoty i of- 
'ganizowania operu na mniejszą skalę. am 
'koneentrowano nieraz po tysiac dział na od- 
jcinku — tutaj operuje się pojedyńczemi, roz- 
'rznconemi bateryani. 
| — Czy przeeiwnik posiada tu dobrą arty- 
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„leryę? 
— Pod tym względem — cedpowiedział pułk. 
Brzoza — zdania są podzielone, zależnie zre- 


jBztą od tego, iakie kto stawia wymagania od 
,artyleryi; mojem zdaniem posiadają na ogół 
bolszewicy artyleryę dobrą, nie potraiią tyl- 
ko należycie wyzyskać tej dobroci, a to głó- 
wnie z powodu braków materyalnych, prze- 
dewszystkiem braku amunicyi. Taktyka arty- 
łeryjska bolszewików jest bardzo podobna do 
naszej. Ta sama ruchliwość, to samo współ 
działanie z piechotą. Jeden moment charakte- 
rystyczny podnieść tutaj należy — to ciągłe 
zmienianie celu podczas strzelania. Bołszewiey 
[nie strzelają długo do jednego celu, lecz pu 
„paru zaledwie strzałach oddają ogień w innym 
kierunku, Wskazuje to na ogromną bystrość 
i ruchłiwość patroli wywiadowczych, oraz ob- 
serwatorów — co, jak wiadomo, stanowi wa- 
Żną zaletę. Szczęściem jednak artylerya bol- 
radiata nie posiada więcej takich zalet; tem 
się też tłomaczy wyższość naszej artyleryi nad 
bolszewicka. Wykazała te zresztą dowodnie 
jostatnia ofenzywa. Pod wzgłądem  artyleryj- 
skim jesteśmy absolutnymi pamami sytuacyi 
i bolszewicy nie mogą iść z nami w poró- 
wnanie. M. Z. Jedlieki, 
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nieprzyjaciełskich. Gros bateryi ciężkich skon-: 


controwałem w rejonie Dzietkowo— 
Bewiatniki, gdyż tu była najsilniejsza 
pozycya nieprzyjzcielska i tu własnie znajdo- 
wała sią ta podstawa, na której oyierała się 
całą linia bolszewickiego frontu. P:izygotowa- 
nie brłe bardzo intenzywne. Bolszewicy, pra- 
żeni dwugodzinnym ogniem. porzucili pozycye, 
uciekając w kierunku wschodnim. Wprawdzie 
wrócili jeszcze potem do okopów, dalsze je- 
dnak zadanie wyparcia ieh należało do pie- 
choty. Po przygotawaniu artyleryjskim na 
Dzietkowo przeniosłem punkt ciężkości na 
południe w reion Postaw. W tym wypad- 
ku chodziio również o sforsowanie silnych 
i niezdobvtych okopów, o stworzenie zwartej 
bramy wpadowej, przez którą misia się prze- 
drzeć główna kolumna ataku. Niezależnie od 
tej koneentracyi sił artyleryjskich funkcyonc- 
wałv bardzo sprzwnie na reszcie froutu roz- 
maite pomri-jsze zgrupowania dział i bateryj. 
wszystkie zaś miały za zadanie przygotować 
oizowiadnio pozycye dla piechoty. Na tem 
skończyła sio pierwsza faza działalności arty- 
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dalszym ciągu walk trzeba było zdoby- 


was z esobna każdą peszezególną miejscowość 
i bronić jej potem przed  kontratakami. 
W atakach ‘ata oczywiście współdziałać 


lekka artyle:ya, nie było to jednak, jak do- 
tyehczas, masowe wsnółdzisłanie. lcez pomoc 
poszezowólnych baterri w stosnnku do poszeze- 
gółnych odzziałów. Do każdej strefy Ieurszo- 
wej przydzielane odpowiedni addział arty!e- 
rpi, przyczem artvlerya posuwała się równo- 
rzenie z piechotą, zajmując jak najbardziej 
eksponowane stanowisko. Przy walkach z bli- 
ska odgrywało to bardzo wielka rolę, tylko 
bowi m szybkie i ryzykowne poruszenia arty- 
leryi przy jak najdałej ideecem  wyzyskaniu 
momentu niespodziznki i zaskoczenia nieprzy- 
jaciela — morty odnieść właściwy skutok. Na- 
rażuło to wprawdzie na deść znaczny procent 
sirat od kul karabinowych, ricmn'ej jednak 
uzysktrano za każdym razem właściwy ce! 
wa ki 

— Jak reagowali bolszenicy w stosunku do 
tego rodzaju taktyki. 

— Bolszewicy boją się przedłewszystkiem 
panicznie naszej artyleryi, bojaźń ta zaś wzra- 


Kraków, 22 czerwca. 


WIEC MAZURSKI. Dziś, we wtorek dnia | 


22 b. m., o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
w sali Sokola wiec, provestująey przeciw ewal- 
tom plebiseytowymn na Warmii i Mazurach. 
Spodziewamy stę, że obywatelstwo krakow- 
skie, doceniajace znaczenie tego wiecu, we- 
zmie w nim żywy udział. 

WIECZORNICA SPISKO-ORAWSKA. W nic- 
dzielę wieczonnm w refektarzu  Franciszkań- 
skim odbyia się wieczoreica dla przybyłych do 
Krakcwa Spiszaków i Orawiaków. Zebrało się 
sto kilkadziesiąt osób, przybyłych z terenów 
plebiscytewych. w tem około połowa kobiet. 
Między mzybyłymi bardzo pokaźną liczbę sta- 
mowili Słowacy. Imieniem komitetu spnisko- 
orawskiego nawitał zebranych prof. Dr Szaj- 
nocha, imieniem miasta wieeprez. Rolle, po- 
czem prof. Kantor w dłuższem przemówieniu 
wzywał przybyłvch do stanowczeso wyrażenia. 
woli należenia do Polski i do zjednywania ro- 
raz liczniejszych zwolenników dla tej myśli. 
i Wieczermieę urozmaicały pieśni słowackie, ađ- 
śpiewane przez uczestników wycieczki, Zebra- 
nie, wśród serdeeznego nastroju, przeciąrnęlo 
się do późnej godziny. Wczoraj udali się Spi- 
szacy i Orawiacy do Wieliczki dla zwiedzenia 
sałin. następnie jadą do Częstochowy. 

Jak stwierdzają goście spisko-orawsev, wy- 
cieczki ich do Polski mają doniosłe znaczenie 
i są bardzo ważnym momentem w akcyi przy- 
gotowawczej do plebiseytu. 

NOWY KRÓL KURROWY. W niedzielę 
o godz. 5 po poł. rozpoczęło się w Krakowskiej 
Strzelnicy strzelarie do drewnianego kura wo- 
bec licznych ezłonków Tow. strzeleckiego. 
Ostatnią cząstkę kura celnym strzaiem strącił 
Dr Kazimierz Ostrowski, który też został ob- 
woluny królem kurkowym. Marszałkami zostali 
pp: Edwar Schneider, aptekarz i Bieniasz. in- 
stalator. Następnie odbył się bo ogrodzie 
Strzeleckim tradycyjny pochód nowego króla 
z orszakiem przy dźwiękach muzyki wojsko- 
wej i licznej publiczności. Wieezorein do skre- 
mnej biesiady w sali Tow. strzeleckiezo zasię- 
dli członkowie Towarzystwa i  zaprosze- 
ni goście: wiceprezydenci Sare i Rolle, 
generał Stiller, pułk. Wiktar i feni. Szereg mów 
rozpoczął okrzykiem na eześć Naczelnika Pań- 


sta w miarę zmniejszania się odległości, dzie- ,stwa nowo obwołany król. poczem toastowali 
lącej ich od armat nieprzyjacielskich. Ten wła- ;b. król Dr Nieć, wiceprezydent Rolle, przypo- 
śuie moment strachu i zaskoczenia jest przez |minając, że istotą Tow. strzeleckiego w wie- 
wyżej wspomnianą taktykę. wyzyskiwany bar- | kach ubiegłych nie była zabawa, lecz utrzymy- 
dza birtenzy « nie. i | panie stale czuwającego pogotowia dla ebrory 

— Jak diałał w tej ofenzywie interesów miasta. jako jednego z filarów pań- 
bolszewicka ? stwa. Po przemówieniu kanelana 
„= Naogół daiałałność artyleryi nieprzyja- |prof. Kaczmarczyka, na temat „kechajmy się”, 
cielsk'ej była bardzo słaba, słaba zaś w tem jwieczernica przy miłej pogawędce przeciąg- 
znaczeniu, że bolszewicy nio mieli dużej ilości. | gueła sie do późnej godziny, 


artylerya 


Tow., hs. Pamiej go icdnak dopędzono i pieniądze cdebrano. 


ZJAZD KS. KS. PATRONÓW I WICEPA- 
| TRONÓW., We czwartek 1 lipca odbędzie się | 
w sali Staw. katol. Domu robotuiczego w Kra- 
kowie V zjązd ks. ks. patrenśów i wicepatro- 
rów katol. Stowarzyszeń młodzieży kE, 
idyecezyi krakowskiej. Program zjazdu jest ua- 
stępujący: Przed połudticm o godz. 10: zaga- 
jeniec, odczytanie protckołu z poprzedniego 
zjazdu, sprawozdanie ks. patronów z dzia- 
łalneści i rozwoju ich Stowarzyszeń. sprawo- 
zdanie z działalności Związku; po południu 9 
godz. 8 referaty: 1. Metoda w zakładaniu 
i prowadzeniu Stowarzyszeń młodzieży mę- 
skiej — referert ks. Andrzej Paryś; 2. Kształ- 
towanie się ruchu organizacyjnego wśród mło- 
|dzieży na ziemiach pclskich — ref. ks. Józef 
Śliwa.P o referatach dyskusya, wnioski, uchwa- 
ły i zamkniecie zjazdu. X 

CORSO KWIATOWE. Na dochód „Bialego 
| Krzyża“ odbyło się w niedziele po poł. w Alei 
3 Maja samothcdowe corso kwiatowe. W zaha- ! 
wie wzięła udział wielka ilość samochcdów 
cywitmych I wojskowych. Licznie zebratej pu- | 
bliczności szczególnie podobały się samochody | 
Róże“, „Pisklęta”, „Lotnictwo, „maki”, 
wśród których jechały krakowianki w pięk- 
inych i efektownych  kostyvumach, „słoneczni- 
lki“, kareta biedermajerowska i in. Nad krażą- 
cymi po alei udekorowarymi pomysłowo sa- 
,mochodami nosiły się aeroplany, z których 
lotnicy rzucali kwiaty. Corso samochodowe 
jściągneło na Błonia tysiące widzów. Pogoda 
| dopisała. Pierwsza nagrodę otrzymał wóz ..Ró- 
że“, w którym jechały panie w białych su- 
jkniach i kapeluszach koloru purpurowych róż; 
|drugą wóz Pisklęta”, trzecią wóz w stylu 
karety biedemnajerov skiej. 

O LOKALE DLA SZKÓŁ LUDOWYCH. 
Piszą do nas z miasta: W ostatnieh dniach | 
przyniosły dzienniki krakowskie wiadomość, 
że Akademia handlowa ma uledz przekszżałce- 
niu na uczelnię wyższego rzędu w swoim za- 
jkresie, zbliżoną do poziomu uniwersyteckiego. 
Równoczeście miałaby być otwartą miejska 
szkoła kupiecka. Z plavami recrganizacyi Aka- 
demii hamdlowej krakowskiej łączy się zamiar 
zajęcia przyległych budynków, szczególnie zaś 
szkciy wydziałowej męskiej, na cele pomie- 
jszezenia rozszerzonej Akademii. 

O ile projakt recrganizaeyi Akademii i pod- 


jniesienja jej do poziomu naukowego ma sto- 
,pień wriwersytecki powitać trzeba z zadowole- 
niem, a nawet radością, o tyle przeciwko pro- 
iektowi zajęcia lokali, przenaezonych na po- 
|mieszezenie szkół ludowych. wzgłądnie wy-! 
działowych, zastrzedz się trzeha z całą stano- 
wczościa tembardziej, że już dotychczas kilka | 
jbudyrlków szkół ludowych zajęto na ione celć. 

W gmachu, przylegającym do Akademii | 
hanetłowcj. mieściły się dwie szkoły: wydziało- 
wa męska i wydziałowa żeńska, której lokal 
zajęto w ostatnim czasie na cełe Akademii gór- 
niczej. Do szkół tych uczęszcza przeszło 200 
dzieei, a nauka odbywa się przed południem 
i po pełudniu. Gdyby lekal ten zajęto dla 
Akademii handlowej, owych przeszło 900 dzia- 
twy nie miałoby znowu swej szkoły, która 
chyba gdzieś kątem  mieścićby się musiała 
Ponadto w lakalxch * tego bfdynku w gedzi- 
nach wieczornych znajdują pomieszczenie 
szkoły uzupełniające zawedowe, drukarzy, im- 
troligatorów, piekarzy it. d. Wszystkie te szko- 
ły zralazłyby się w poalożeniu rozpaczliwemn, 
bez lokalu. 

W tej sytuacyi z całą stanowczością wystą- 
pić trzeba przeciwko wszełkim prejektom za- 
jęcia lekali szkół wydziałowych i ludowych na 
inne cele, niż te, którym dotychczas służyły. 

POPISY MUZYCZNE. W środę 23 ezerwca 
o godz. 5 i pół odbędzie się w sali Sokcła przy 
ul. Wolskiej popis uczenie i uezniów znanej 
zaszczytnia szkoły śpiewu p. Ldwiki Marek- 
Onrszkiewiczowej. 

PRA NAFTY W KRAKOWIE. Znowu đa- 
je się dotxliwie odczuwać brak nafiy w mie- 
| ście. Ludność posiada niezrealizowane kupory 
xa maj i czerwiec, na które nafty dostać nie 
może. Według informacyi, zasiągnięsych w wy- 
dziaie aprewizacyjnym magistratu, z przydzie- 
lonych dla Krakowa na maj i czerwiec i za- 
płaconych 8 cystem nafty, rafinerye dostar- 
czyły zaledwie w ciągu tych dwu miesięcy trzy 
cysterny. Wszelkie zaś urgensy ze strony 
| magistratu pozostają bez skutku. Przyczyną 
wstrzymania wysyłek nafty do Krakowa jest 
prawdepadobnie — jak to się zdarzyło w po- 
czątkach bieżącego roku — spodziewane pod- 
wyższemie cen nafty. "Tak samo nrzedstawia 
się sprawa z benzycą ciężką do prhnusów, 
z której wysłaniem zwleka rafinerya „SHa 
i światło* w Limanowej. 

MORBERSTWO NA  PRĄDNIEU. Wczoraj 
rano sala sądu przysiegłych, po odro*zeniu roz- 
jprawy przeciw dirodzkiemu i Taszyckiej, nieba- 
wem się opróżniłla z cickawych pań. Na ławie 
oskarżonyth zasiedli tym razem dwaj młodei lu- 
dzie o tępych i ordynarnych twarzach: Michał 
Golik i Stanisław Plewa. oskarżeni o zamordowa- 
nie 1. Franaszka z Prą'lnika Czerw. Pisaliśmy 
w swoim ezasie o tej awanturze. tak powszedniej 
na wsi i na przedmieściach. Tovarzystwo s0- 
bie podbije. nastąpi zwada, bitka, wywleczenie 
się za łby na dziedziniec, wreszcie jeden z wal- 
czących wymknie się nanastnikom i albo ucieknie 
i nazajutrz wszystko idzie w zapomnienie, albo też 
awantiua w szynku kończy się kaleetwem tub 
śmiereią. Golik i Plewa, pebici laską przez Fra- 
jnaszka, z zapamiętałością szukali go w peryteryi 
Pradnika Czerw., aby sie zemścić, byli w kilku 
domach, aż wreszcie wzięli karabin jcdnemn ze 
znażomych. dopadli ofiarę i zastrzeldi. Rozprawa 
rozpisana jest na dwa dni. 

ZNACZNA KRADZIEŻ. Do mieszkania Franci- 
szki Feldmanowej w Grzegórzkach wlamano się 


i 


wczoraj i skradziono garderobę i bieliznę. wartośc! 
130.080 mk. 

ŚRAMŁY LAMPART. 
jłlctniceo Wine. Lamperta. który wez 
z reki włośc'ance Fr. Widiówcej. Her: 
na FRwenku Kleparskim, sto kilkadzie 
i z ogremną szylskością zaczął umiek 


Polieya aresztowcła 21- 

| wiwzał 
pieniadze 
yt marek 
ać. Na ul. 


WŁAMANIE DO „CRACOPII“, Przed poru dnia- 
mi włamano się do magazynu klubu spertowego 
„Cracovii“ va Błoniach i skradziono piłki nożne, 
koski i t n rzeczy. warżości 10.000 mk. .TFczo0-4 


arwea 1920 roku. 


raj aresztowano sprawcę w osobie Jana Pająka. 
terminatora kowalskiego. Część rzeczy od niego 
odebrano. 

KRADZIEŻ W LETNIEJ KAWIARNI W ka- 
wiarni Bizanza u wylotu ul. Franciszkańskiej gi- 
nęły z kuchni różne przedmioty. Gnegdaj schwy- 
tano złodzieja w osobie 17-letn. Stan. Sochackiego 
w chwili, gdy skradł rondel z kilkunastu kotleta- 
mi, które chciał spożyć. Kotlety zostały jednak 
w kuchni, Sechackiego zamknięto do aresztów 
pod Zamkiem. 

WIEPRZ URATOWANY OD ŚMIERCI. W no- 
cy z soboty na niedzielę żołnierze artyleryi, peł 
niąacy służbę wartowniczą w Prądniku Czerw., 
spostrzegli kilku mężczyzn pędzących przez pola 
opasłego wieprza. Gdy się do owych podejrzanych 
hadzi zbliżyii, ci zbiegli, lecz w ręce żołnierzy do- 
stał się wieprz i człowiek, podający się za Jó- 
zefa Krawczyka z Sułkowa. Wieprza i Krawczyka 
odstawiono pod t. zw. „telegraf“, gdzie ten ostatni 
się przyznał, że skradł go z niejakim St. Ponie- 
działkiem i drugim towarzyszem gosp. Wiikowi 
w Prądniku Czerw. Wieprza pędzili, by go zabić. 
Od Krawczyka odebrano narzędzia, służące do za- 
mordowania wieprza, którego na razie od Śmierci 
uratetrwano. 

ŻYBEX NA PODOBIEŃSTWO „PROKURATO- 
RA HADLERSA*. Elenzncki. podający się za do- 
ktora prawą 25-letni Bornard Klang mieszkał w 
hotelm Frzmeuskim. W dzień był zamożnym czło- 
wickiem, bawiącym się wytwornie -- w nocy Or- 
dynarnym złodziejem. który popełnił w hotelu 
liczne kradzieże, przywłaszczająe sobie gavdzro- 


bę gości, bieliznę, dywany i t. pa wartości kiln- 
dziesięciu tysięcy keron., Uprawiał on nadio sinn- 
taże. Osadzono po w arcsziach policyjnych 


Z KRONIKI WYPABIEOW. W niedzielę T-lctsi 
Stan. Mazur. syn kolejarza, podbiesł w Krowo- 
drzy pcd pędzący pociag i doznał złamania szezę- 
ki, nogi i licznych kontuzvi. Po opatrzcniu Po- 
gotowie odwiozło dziesko da sznitajn św. Łazn- 
rza. — Błużąca Katarzyna Twarćg. chs'viając się 
kary za kradzież, wyskoczyła z oksa I p. w ul. 
Krakowskiej 1. 2 i doznała licznych  kontuzyj. 
Pogotowie odwiozło ją do swpitała $v. Łazarza— 
Wezoraj o godz. 8.30 wieezorem spłoszyły się w 
ul. Lubicz konie, przyprzężone do wozu wojsko- 
wego, z powodu czego trzy osoby odniosły kon- 
tnzve: Fiodor Wasi]. Leontyna Markiewiczówna 
i Marya Boczarowa. Opatrzono je na stacyi ra- 
tunkowej. 

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Tom. Ba- 
raniecki, notaryusz z Miechowa, przywiózł do 
Krakowa '4-letnią umysł. chorą Matyldę Kobal- 
ską celem umieszczenia jej w Kobierzynie. Wezo- 
raj zawiadomił polieyę, że staruszka gdzieś 
zbiegła. 


Z Polski 1 ae Świata. 


FRYMARKA REALNOŚCIAMI W ZAKOPA- 
NEM. Piszą do nas z Zakopatego: W ostatnim 
czasie zauważyć się daje niezmierze wpmaga- 
się elementu żydowskiego w Zakopanem. 
ko w handlu miejscowym, ale również zdołali 
już owładnąć znaczną częścią realności, dzięki 
cheiwości i bralkewi sumienia obywatelskiego 
wśród miejscowego obywatelstwa. W ciągu 


|krótkiego stosunkowo czasu szereg właścicieli 


katciików sprzedało swoje realności żydom. 
I tak: b. naczelnik gminy, Wineenty Regiec, 
za pośrednictwem: górała Adama Curusia, 
sprzedał żydowi swą willę „Dworek przy ul. 
Jagiellońskiej. Sekretarz gminy Zakopane, 
Wojciech Krzeptowski, sprzedał żydowi 
swą willę „Kujawiankę* przy ul. Zamoyskiego. 
P. Marya Krzeptowska sprzedała żydowi 
swą realuość „Łabień”, ebejinnjącą dwa do- 
my; z istórych jeden mieści pamiątkowy kepi- 
cę, przy ul. Kasprusiąa P. Orlieczowia ze 
Lwowa, sprzedała realność, obejmującą dom 
i parcelę, przy ul. Zamoyskiego; podohnie uczy- 
ni} góral Tadciak, który sprzedał wielką 
realność, obejmującą. kilka domów przy najbar- 
dziej ruchliwej i handlowej ulicy Krupówki. 
Równocześnie ze sprzedawczykowstwem in- 
ni właściciele rcalności coraz częściej wynaj- 
mują swoje lckale, a nawet całe domy żydow- 
skim bandlarzem i spekulantom. Tak uczynili: 
p. Wacław Krzeptewski, Franciszek Cu- 
ruś, Oehotnieki, wszyscy przy ul Kru- 
pówki, nie mówiące już o szeregu innych. Jeżeli 
zażydzanie Zakopanego pójdzie w dalszym cią- 
gu w tem tempie, to w krótkim czasie letnia 


„Stolica Polski“ zamieni się w żydowskie 
„ghetto“, na wzór krakowskiego Kazimierza. 


DZIEKCZYNNA PIELGRZYMKA. Jeden 
z przyjaciół naszego pisma pisze do nas: W brze- 
skim powiecie, w unoczem, cichem ustroniu roz- 
łożona jest wieś Jasień. Przebyła oma dni gro- 
zy w czasie najazdu Moskali w r. 1914, jednak, 
mimo, że znalazła się w Finii ognia w czasie 
długotrwałych walk, a dookoła w sąsiednich 
wioskach zniszczenie byłe wielkie, cudownie 
została ochroniona. Jej proboszcz, ks. kanonik 
Piotrowski, wśród groźnego huku armat i sze- 
rzących się pożarów od pocisków, ofiarował 
swą paralię pad opiekę Najśw. Maryi Panny 
w Tuchowie, ezypiąe votum złożenia podzięki 
ze wszystkimi parafianami na miejscu w Tu- 
chowie, gdy ochronieni zestamą. I rzeczywiście, 
wieś cudowrwie ocalała, nikt nie zginał od strza- 
łów i szkody przez peżzr nie poniesiono. 

W dniu 13 b. m. cala wieś Jasień w pnocesyi 
ze swym pasterzem na czele, oraz wiele osób 


z różnych warstw społeezeństwa z okolicy zdą-! 


żalo do słacyi w Słotwinie, gdzie czekał za- 
mówicny pociag. W przystrojonych zielenią 
wagonach zajeli miejsca pielgrzymi, a gdy: po- 
ciag ruszył z kilkuset piersi pepłyceło nasze 
starodawne Śpiewanie godzinek:- „Zacznijcże 
wargi nasze chwalić Pannę świetą*. Ze stacyi 


klasztoru. 00. Redemptoryści ze 
przejmością uroczyście wprowadzii 
mów do kościoła. Sumę odrrawił ks. kan. Pio- 
trowski, prześliczne kazanie okelicznościowe 
wypowiedział jeden z 00. Redemptorystów. 
Gdy do drogi powrotrej orszak pielgrzymów 


znaną uU- 
pielgrzy- 


-|uszykował się w kościele. ks. kan. Pictrowski|i wzorów skryptów dłużnye 


wypowiedział w imienin swej parafii wdzięczną 
nodzięke u stón Najśw. Panienki. W źrenieach 
wszystkich zabłusie jzy serdocznezo uniesienia. 

Przepiekny dzień pieigrzymki pozostanie w 
milej pamigei uczestników. 
prawdziwa ucztę duchowa, zcotowana im przez 
Czciandnego Pasterza. który wiele trudów 
poniósł w każdym kieru.ku, by doprowadzić 
pielgrzymkę do skutku. 


dzi zdobywają coraz nowe placówki nietyl-| 


wdzięcznych za 


Kr. 147. 


KATOLICKI KONGRES ŚWIATOWY. We 
dle doniesienia „N. Zurich. Nachrichten”, po- 
wstała w Rzymie myśl zwołania do Hagi świad 
towego kongresu katclickiego. Sekretarz wlos 
skiej partyi ludowej (katolickiej), Don Sturzo, 
powołał do życia komisyę, która zajęła sią! 
utworzeniem katolickiej międzynarodówki, w 
która akceptowała już myśl zwołania rzeczone” 
go kongresu. Komisyi tej przedłożono wymi 
wstępnych rokcwań w sprawie kongresu, pod- 
jętych z przedstawiciciami różnych krajów. Dos 
tąd wyrazili swą zgodę na zwołanie kongresu! 
przedstawiciele katolików z Austryi, Czecho= 
Słowacyi, Francyi, Hiszpanii, Irlandyi, Nie. 
miee, Polski i Węgier. Data zwoławia kongres 
su. będzie niebawem ustalcna. 


zawiadowienia i komunikaty. 


POŻYCZEI WOJENNE AUSTRYACKIE. Kto 
posiada pożyczkę wojenną austryacką, może zło” 
żyć na pożyczkę pańską po kursie 66 mk. za 108 
jkor., ale trzy razy tyle musi złożyć gotówką lub 
|*ssgnatami z r. 191 Ci, którzy posiadają poży- 
czkę austryacką na lewotę nie większą od 1000 
ikoron, składają w gotówce tylko drugie tyle. Je< 
žeti ktoś podpisał pożyczkę polską, może dodą= 
tkowo przynieść pożyczkę austryacką i ia Lędz:e 
¡mu zaliczoną albo jako czwarta część, albo jako 
„połowa ogólnej kwoty subskrybowanej. Nejlwpiof 
przynosić pożyczkę austryacka do tego samego 
banku, w którym się ją kupiło, bo wtedy bunk 
| ma prowo przyjnć ją bez żadnych zastrzeżeń, 
jlnny zaś bank może przyjąć tylko do kwoty: 
15060 mk. Kupony przy pożyczce sustryackiej 
muszę być przynajmiej od 1 maja 1919 r. a sub» 
skrybowić można tylko diugoierminową poży= 
jczkę polska. Wprawdzie przeprowadzone hędzia 
spisanie wszystkich pożyczek austryackien, ale 
już teraz można ją składać na pożyczkę polską 
w myśl tego, co wyżej podano. Zwraca się je- 
dnak uwagę, że trzeba koniecznie wykazać, iż 
subskrybowało się samemu pożyczkę ausiryacką, 
a nie kupiło się jej od innej osoby. Państwo 
Pełskic, przyjmując pożyczki austryackie, robi 
wielką ofiarę, chcąc przyjść obywatelom swoim 
2 pomocą. bo za te pożyczki austryaciie cd niko- 
go nic nie dostanie, stosownie do traktatu poko- 
ljowcego. Ponieważ subskrypcya pożyczki polskiej 
kończy się dnia 15 Ipea b. r., przeto jest rze- 
czą wskazaną zgłasić się z pożyczka austryacką 
do odpowiednich banków jak nejryehlej. 
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GMINY A POŻYCZKA ODRODZENIA. Ceim 
wydatniejszcgo poparcia pożyczki państwowej, 
która ma matwić rozwój naszego państwa i umo= 
żliw ić mu spełnienie rozlicznych zadań, konieczną 
ijest rzeczą, ażeby każda gmina przyczyniła 
isig w swoim zakrosie z wlasnych funduszów da 
|zakupna tej pożyczki w jak największych rozmia- 
rach. Jeżeli dawniej pod przymusem pedpisywały, 
wszystkie gminy pożyczkę dia państwa nam wra 
giego. to teraz. kieav nusza OQiczyzna ndzvsknają 
(niepodległość, tewbardziej pminy powinny p. u 
(wać się do obowiązku spełnienia konieczności 
|państwowych i dobrowolnie składać swcje zaz0= 
ny w tej pożyezce, dając tem przykład dla sv oich 
' obywateli. 1578 

Dyrektor: W. Śliwa. 
ZEBRANIE DYSKUSYJNE „POL. STRONI 
CTWA CRRZEŚC. DEHOKRACYF* odlędzie się 
dziś (wtorek) o godz. 1 i pół wieczorem w lokalu 
przy pl. Maryackim 1. 2, H p. Dyskusvę zagaż 
ks. prof. Piwowarczyk na temat: „Spolenźne rrie 
czenie i rola Ciuześcijańskiej Demokracyi*, 

ZABAWĘ LEŚĄ na Bielanach urządzają dru 
karze krakowsey w dniu 4 lipea. Dochód przezna 
czony w połowie na cele plebiscytowe, w drugio 
połowie na cełe humanitarne, Bliższe szczegóły 
R afisze. ; 
. BIBLIOTEKI I BRATNIEJ POMOCY 
MEDYKÓW wzywa kolegów medyków i lekarzyj 
|którzy korzystałi z księgozbioru, aby niczwłod 
cznie zwróciłi oddawna wypożyczone książki. 
Adres Fow. ul. Kopernika 36 godz. urzęd, 
16—17 wieczorem. 

WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY GOTOWA- 
NIA i gospodarstwa domowego na r. szk. 1920/2% 
rozpoczynają się 26 czerwca. Szkoła obejmuje 
Jednor. kurs uczenie zwyczajnych z nauką caio= 
dzienną, na którym kształcą się panienki dla 
własnego użytku we wszystkich zajęciach gospo 
darskich. Dwuletni kurs kształcący zarządczynie, 
dla pensyonatów, internatów i t. p. Dwuietnie sot 
minaryum kształcące nauczycieli do szkół gospod 
farczych, Kandydatki z kwalifikacyami mauczyd4 
cielskiemi mogą być przyjęte na drugi kurs sœ 
minavyufa, o He złożą wstępny egzamin z zajęć 
praktycznych. Rozmaite kursu gospodarcza 
uczenie nadzwyczajnych, o ile na każdym zbierze 
się odpewiednia liczba uczenie. Informacyi udzi 
la dyrekcya sukoły (ul. Pędzichów 13) codziennie 
cod godz. 11—1. 


RNEKROLOGIA. 

t Wanda Barewiczowa. Wczoraj zmar4 
ła w Krakowie w 58 roku życia 6. p. Wandą 
Barewiczowa, wdowa po profesorze, gorącał 
patryotka, która od lat sześciu poświęciła siłyj 
swe, pracę i majątek dla żołnierza pelskiego. 
Od początku wojny w r. 1914 była serdecznąj 
opiekunką legionistów, leżących w szpitalach 
przychodziła im z pomocą w każdej potrzebie 
opiekowała się nimi jak matka. Znali ją i kom 
chali nasi żułmiarze, którzy jej bardzo wielej 
zawdzięezali Znały ją też władze wojskowe, 
i cywilne, gdzie zawsze gorąco  orędowaiay 
jilekroć chodziło o pomoc dla żołnierza polskie- 
go. Cześć Jej pamięci. 


7 ! RAT IM Ty Diii 
Sfaiome 1 musea LMIARY Waai. 
W myśl ustawy z 24 marca 1920 L pozd 
1166 Dz. ust. R. P. Nr. 28 i rozporz. minstr. 
skarbu z 7 czerwca 1920 „Monitor“ Nr. 130; 
z dniem 26 czerwca b. r. banknoty koronowe; 
|przestają być prawnym środkiem płatniczym 
na obszarze Rzeczypospolitej polskiej, a równo- 


ji 


sita 


|Tuchów drużyna ze śpiewem pieśni sunęła dO |cześnie zaciągznie zobowiązań i dokonywanie 


iwypłat w walucie keronowej zostało wzbro= 
nione z tem, że wszystkie umowy — a także 
„słęrypta dłużne, opiewające na walutę korono< 
wą, sa nieważne. 

W obiegu znajduje się w tej chwili w rękach 
naszej klienteli wiele promes  pożyczkowych. 
h, cpiewających nat 


walte koronową. A 
W wielu wypadkach klienci zeznawać będą 
Skrypta dinżre już po dniu 25 ezerwea b. r 
ji muszą dostosować się do wymogów cytowas4 
|nej ustawy. 
| Wahne tego pednisane instytucye kredytowa 
małogolskie, nie chcąc uniewaźniać wydanych 
„już promes. zwracają uwagę swojej P. T. Klien< 
teli, oraz P. T. Notaryuszom, że wszelkie skry4 


WLOS RANDU” m kaw 2% Czotrwca 1920 reku. 


Ex. $ 


Nr. 147. 


dhriue, oraz dokumenty prawie, które że placze. Innym znowu razem siadała ra okno ,zytor, p. Feliks Nowowiejski, 


b. r. mają vt zeznane BOGA G gS Op p 

opie- żo pluje krwią. O Grođzkim wyrażała się, jak się do parku W 

wv-.G zabęwce. Raz cpowiadała mi Taszycka, 
d ł 


pia 
po snin 25 Czerwca 
maile wdzielcnyeh wzorów i formularzy, 
wujęereh na walutę koronową. należy 
polmiaż w ten sposób, iż w Ge powie? 
peach. przezomezunych na wyraz nie , 
palety przedemscystkiem wypisac kwotę w, 
markach pełskieh, przeliczaną z koron wedie | 


pował jej niejednokrotnie swoje jedzenie. | kempozytora hymnu „Nasz Bałtyk*. 
Prok.: Skad pani ma te listy? 
Mastalerzowa: Dostałam od pewnej pani, któ, 


że Śpuwaczy. Głównym punktem pregramu było | został natychmiast zaaresztowany przez straż. | DUjąco: 
Ąduich miri- kazała się fArodzkwmu bawić w pieska... (na , wykonania przez chór mieszany i orkiestrę woj-| Odmówił on wszelkich wyjaśnień. 
kwoty, sali wesolość). Dalej zeznaje, że Gredzki odstę-, skową pod batutą p. Newowiejskiego, jako 


odśpiewanie „Roty“ zakończyło uroczystość. 


złożył ujza robotnika, pod pczorem naprawy w%odacią- pierwszych miesięcy, które obejmuje statysty- 


i rommoślnie kaszłała i pluła w chustkę, udając stóp pomnika wieniec. Następnie pochód udał|gu i wykonał zamach. na b. cesarza w przed- ka, widzimy st:iie wzrastającą ilość przywozu. 
iktoryi, gdzie odbył się obchód | sionku. Cesarz ma być rauny w szyję. Sprawca, Najovólnojz' liczby przedetawiają się nastę: 


Przywóz: Wywóz: 


Listopae! 36,672.9562 kg. 516.817 kg. 
Grudzień 40.234.989 kr. 2.284.159 kg. 
Wspólne | STRAJK GEN. NA TERENIE GKUPOWA.- į Styczeń 19.663.741 kg. 5.835.113 kę, 


NYM PRZEZ FRANCUZÓW. 


Zurych. P. A. T. W Ludwigshafen] Przedstawiony wcżej stosunek przywozu do 


<ełacz| 0--—100. a następnie wypisać kwotę | 


egłoszono strajk generakry z powodu are- 


wywozu może nam wyjaśnić wiele zjawisk do- 


ielen; ZOTAC. 
kerenswai, pedana W udzielenym WO: s 

Jeścii n. p. sksryp dlużny miał opiewać na 
410888 Koron. to w damvch miejscach należy 
wypósać: „0.480 marek polskich, dawniej 
44.888 koron“ it. d. > ! 

To samt niami się do miejsc skrypi ów dłu- 
gmach j dalnmertów, w których  wyanientene 
ex wysckeść Taty półreczaej, katcyl | t p. 
powycye. f 

rawa wyja SAT. e | 
w "a ne miwiadczenia, ustanawiając kau- 
eyo dha posiadaczy dietów zastawne? ch. jako 
wrżowiwe przed dniem 25 czerwca b. T., 'Be- 
dą ważne, wimo, że episvają pa walutę koro- 
mową i merg być bez zsalamy © 


CE REKEODE. 
a wa 17 czerwca 1920. 


G:dicyjekie Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie, Galicriski Akryjny Rank 
hiroteczny. Ziemek! Bank Kredytowy, Mało- 
piki Rank. Zomelny Bank Kredytowy. ! 


Bank Krajowy, 


S72 


Z teatrów krakowskich. 
WSZ NE k ikuia: 
TRU POWSZECHNEGO kommuni ja: 
TEA dni najbliższe zapowiada: na dziś 
forska, na jutro i piątek „Stara ko- 
k „Ohrześniaka wojenne- 
: j R; krę in 
o”. w aohatę zań daje NARZ teatr premiere, 1 
fort cej kamedri amerykańskie] | „Tajemniczy 
Biems” z udwiałem  uajlepszyeh sił flramatycz- 
nych naszego zegpOłn j Z D. Jaweeem Nowackim, 
artvstą teatrn im. Pławackiewo, w roli tytułowe]. 
7 TEATRU NOWEŚCI  komnnilnją: WieczóT 
baletowe N. Nadieżdiny i Z. Kałłcgo we czwartek 
81 b. m. zapowiada wie znakomicie. Wieczór 
powtórzony będzie anin 5 b. m. 


74 
Kerestrar Ta 
„Bęlaa” z p. N 
mcdyantke'. na czwarte 


z 


j, ATERN 

Repecme testu mich WE d SFawzc 273 
Wtorek 22 b. m.: „Za króla Sasa“ Guranowskiego 
Środa 23 b. mz -Za króla Sasa“ Góranowskie- 
oi Walłewskiezo. d 
3 Cnwarżek 24 b. m.: „Zazdrość“ 


R» miejskicye beats gowspcchnecc. 
Wtorek 22 b. ms Beben“, n 
fneda. 23 b. m.: „Stara komedyantka”. P 
Czwartek 24 b. m. „Chrześniak wojenny . 
Rezertuar „Bagatel“. 
Wzerek 22 b. m.: „Mistrz“ (nowość) z Kaz. Ka- 
ińskim. aA 
Pod 23 pb. m.: „ietrz” z K. Kamińskim. 
Czwartek 24 b. m: „Mistrz“ z K. Kamińskim. 


Arcyhaszewa. 


Reperżzar teatru „Nowości. 
"Wtorek 22 b. m.: „Muzykanci wiejscy”. 
lanc AE o a 


Z sali sąddoweć. 


Odroczenie rozprawy pezeeiw Geodskiesru 
i Taszyckiej. 

Tiagazwa- © | je Emiiii Sydeckiej, 
odshmiująca wstrętne bagno mornino, a nteste- 
ty, bedrata miepeskremioną a chorebliwą cie- 
kawość wśród pewnej stery kobiet, przyniosła 
w ostatnich dwóch dniach dwie niespodzianki: 
w nfedzicłę wznowienie postępowania dowodo- 
wego, a w poniedziałek odroczenie całej rozpra 
wy na parę miesięcy. ą 

Na rozprawę niedzielną z powedu niedyspo- 
zycyi dra Szalaya przybył jako obrońca Taszy- 
ckiej w jego zastępstwie adw. dr Feldhlum, 
który eświadczył, ze wedle najświeższych jego 
informacyi ezłowiekiem, który miał wykonać 
zamach bandyeki na Sadecką, był rzekomo Bal- 
cer. Dr Feldbłum wnosi o zawezwanie na świad 
ka kapelana więziennego ks. Czajkowskiego, 
wskutek esco ma się wyjaśnić, kto ietotnie 
wiwal na Gredzkiego, aby popełnił rhrodnię. 

Dr Przeworski stawia wniosck o pezeełucha- 
wie ówiadka Ungaca, kierownika b. centrati, w 
której Grodzki pracował, na stwierdzenie €ha- 
rakteru Grodzkiego i wykazanie, że pozostawał 
on stale pod przemożnym wiływem Taszyckiej. 

Po maradzie trybunui postanowił na nowo 
otworzyć postępowanie dowodowe. 

Świadek Umgar zaprzysiężomy zeznaje, że 
Grodzki był w biurze tak ugrzeczniomyma i po- 
tulnym. że stał się pośmiewiskiem kobiet, pra- 
eujących w biurze. Miał go za człowieka zgn- 
biozrgo z powoda, że byl pod wpływem Taszy- 
ekej Wie okazywał w miezem własnej woli i 
tlesyzri. Raz zaproponował mu świadek, aby 
z sekuyi abrotu bydłem kunił sobie trochę mię- 
sa. Odparł, że musi poradzić się... Zosi. Ilekroć 
*Tasz. przyszła do Grodzkiego, do biura, ten 
tracił wprost głowę. Wogóle do biu*a bardzo 
tzesto przychodziła. Na zapytanie dra Przewor- 
skiego, czy mówił Oredzkiemu, że Taszycka 
może zo zgubić, świadek dał odpowiedź po- 
twiordunjącą. Grodzki mówił również świsdko- 
wi, że Sądecka tyranizowała Taszycką. Świa- 
Aek kupował prowianty w sklepie Grodzkiego 
i Taszyckiej. Interesował się jego losem i sto- 
gunkirm do Taszyckiej. 

Na zapytanie dra Fułdhluma świadek odno- 
wiada. że Taszycka wobec niego nieraz o 
Grodzkim wyrażała się. że „to faja"... 

Taszycka: Co to znaczy „faja*? Ja nie 
«wiem... i 

W końcu, po paru innych pytaniach, na za- 
gytanic obrońcy Taszyckiej, czy wyraził się 


przed nim kiedy Grodzki. że Taszycka nama-| 


miała go do zbrodni. świadek odnowiada: nie. 
Przesjhechano Marye Mastaterzową, 


kóóna więczwia przewodniczącemu kilica nap- 


gaarch kartek. Mastalerzowa gteśno i rezolut- 
mie mai, śe była w śledztwie przez eztery 
sRieciące. w ©rasie którero siedziała w jednej 


ra mię błagała, abym @ldala to ojcu. 


Wołyń powrócił da Polski, 


że wdzieiane klientem i 


ekstu do hipo- 


| Francuzów. 


| Prok: Dlaczego pani nie eddała, tylko dziś; 
„pani z nimi przychadzi? 

Mastal.: Nie miałam ezasu. Dziś pewien pa» 
zwrócił mi uwagę, abym te listy oddała tutaj 
iw sądzie. Pani Taszycka często wymazywała 


wWłiedzimitrz Wołyński. P. A. T. Dnia 18 
b. m. rezlepiono na murach sczporząrizenie Wa- 
emelzego wodza, przekazejące zarząd Wożynia 
rządewi Rzeczypospolitej polskiej. Rozperzą- 
w listach Grodzkiego to, co ją mogło kompro- dzenńc to powitała cała ludność z wielką rado- 
mitować i ukrywała kawałki. ścią, jako spełnienie swych najszezerszych ży- 
Przew.: Czy pani wymazywała i ukrywała zeń. Z inieyatywy burmistrza miasta, p. Twer- 
to, ce było dla pami nieprzyjemme? ? Ą CE f: 
Qsk. Taszycka: Nie. |tujący wszystkie wyznania i narodowości po- 
| Obr. Taszyckiej: Odczytanie tych Hstów jot wiatu, celem urządzenia uroczystego obchodu 
|zbyteczno, tembandziej, że one nie mają nic dla uczczenia tej radosnej epokowej chwili po- 
wspólnego ze sprawą... wrotu Wsłynia do swej macierzy. Obchód pla- 
Na tem po godz. 12 w południe odroczone |ROWaNY jest na dzień 27 czerwca. 


rozprawę do poniedziałku godz. 9 rano. Sis | j śpi y Rzeczy alitei 


W poniedziałek rano zjawiły się przed ozna- 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 


ezoną godziną na kerytarzu sądowym setki] 
onosi: Na dzień 31 grudnia b. r. zapowiedzia- 


pań, stale przysłuchujących się skamdaliczno- d 
erotycznej aferze, która znalazła epilog przed ny jest spis ludności Rz golitej. Przygo- 
„towania do pracy tej są juź rozpoczęte przez 


kratkami sadowemi. Niestetv, spotkał je gorzki 
biją, Tag zę wolak POP e. yurzedy statystyczne. Wkuótee będą. powołane 
„do tej pracy komitety ebywatelskie. 


chem wtarenęły na sale i zajęłv miejsca, nie- 
bawem wszedł trybumał i prof. dr Heroszkie- 

PODROŻENIE WIZY PASZPORTOWEJ DO 
AMERYKI © 


wiez cświadezył, że wczoraj badał stan zdre- 
Wazawa. P. A. T. „Dziennik Powszechny“ 


| 

| 

wia obrońcy Taszyckiej dra Szalaya i stwier- 

dził u niego wyczerpanie nerwowe. Dr Szalay 

potrzebuje dla poratowania zdrowia kilkutygo- po 

dniowego wypoczynku w” sanatoryum. 'rykańskiego w Warszawie, wizowanie paszpor- 
Na zapytanie przewoduiczącego, skierowane „gów dla osób wyjeżdżających do Ameryki pod- 

do Taszyckiej, ta oświmiczyła, iż nie życzy 80- reżało ogromnie i wynosić będzie od 1 lipca br. 

bie innego obrońcy, lecz chce zaczekać, aż dr|1g dołurów, co przy obecnym kursie marek 

Szalay wyzdrowieje. ‘uczyni bardzo znaczną sumę. 


Przewodniczący wobec tego ogłosił. że roz- 
Haiwność czy zła wała? 


prawa zostaje odzoczoną. Odbędzie się ona ped- 
„Kuryer Lwowski, organ wiceministra 


ezas wrześniowej kadencyi sądów przysięgłych. 
'jspraw zagranicznych p. Dąbskiego, podaje, że 


jw notatce p. t. „Ńiesiychany skandal“ nastę- 
jpującą wiadomość z Warszuwy: 

Cieszya. (Tolef.) Katolickie pismo wycho-; „Chaos i nieróbstwo, zapoczątkowane w Mi- 
dzące w Bornie „Nowy Wiek“ donosi, za nę ehe, 47 Ro p. Pa- 

: ; s: ai mae S iderewskiego, doszło do zenitu. Opowiadają, iż 
Czesi nie pirapazia Slaska Cieszyńskiego, riika not rządu łotewskiego, domagającego 
gdyż straci sympatyę Francyi z powodt sję wyznaczenia terminu dla sfinalizowania 
kekietowania Dra Beczsza z boiszewizami. nertraktacyi polsko-łotewskich, leży od dłuż- 

Cizszya. (Telef.) Międzynarodowa komie | zego czasu w Ministerstwie bez słówka odpo- 
sya administracyjna w Karwinie pole- wiedzi. Jeśli informacye moje odpowiadają rze- 
ciła rozlepić afisz z wezwaniem do górei- czywistości (a sądze, że tak), to wobec nic- 
ków, by sewróchi do pracy, z poreczenien: zmiernej wagi porozumienia polsko-łotewskie- 
„osobistego beznieczeństwa pracujących“. 'go mielibyśmy do czynienia z zaniedbaniem 
Odezwę tę uznaii rolotaicy za prowotacyę, |ze strony kierowników Ministerstwa, które na- 
zwłaszcza, że szyby obsadzone są przez woj- ;leżałoby skwalifikować, jako zbrodnię wobec 
sko. N. p. na szybie Jana stoi załogą 600 państwa, godną nie tylko napiętnowania, ale 

1 j i bezwzględnego ukarania“. 

Końca strajku nie należy się spodziewać,| W taki więc sposób wyraża się o Minister- 
Z powodu braku węgla grozi wstrzymanie stwie spraw zagranicznych organ pana wice- 
ruchu na kolei elektr. Karwina—Bogumin, ministre spraw zagranicznych! Nasuwa się 
jak również zamknięcia hut trzynieckich. ;przytem pytanie, ce robił p. wiceminister Dęb- 

Gwałty czeskie w zagłębiu trwają dalej. ski, który w czasie nieolecnaści p. Patka kie- 


Sapre aneta creio na Saip. |tz 1 "roma poriezono” yini 


zagranicznych i któremu poruczone wyżej 
Cieszyn, P. A. T. Wczoraj w nocy zamordo- 


¡sprawy były dokładnie znane ? 1 
wano w Śm/erdzonce na „granicy Spisza dwóch, 
urzędników czeskich ze Starej Wsi. Morder-' 
stwa dokonali niezrani sprawcy w celach ra- 
bunkowych. Czesi szerzą pogłoski, że merder- | 
stwa tego dopuścił się Polacy, 
oni kojówki czeskie i zdemolowali lokal Ko-, Węgrom rezpaczał się 20 b. m. 
mitetu Narodowego. Zamordowali w Starej i Jak sią dowiaduje Węg. Biuro korcsp., sta- 
Wsi prof, Hakera, prezesa Komitetu Narodo-|"owisko rządu węgierskiego wobec bojkotu 
wego, prof. Wiśniewskiegą, (nazwisko prawdo- jest następujące: Rząd węgierski wobec wszyst- 
podobsie przekręcone przez telegrafistę), ste-ghich państw, które będą blokadę wykonywa- 
nografa Sejmu warszawskiego, utopili w Du.-|ly, Zrobi użytek ze errego prawa regresabi i po- 
najeu dwóch techaików ze Lwowa i wrzucili czyni takie same zarządzenia, jakie odnośne 
również do Dusajca polskiego urzędnika Pra wobec Węgier faktycznie przepro- 
Starej Wsi, Karpićskiego. Żandarmerya czeska | wadzą. 
nie interweniowała. Francuski porucz. Tartar,| Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. „Korrespondenz 
który miał do dyspozycyi sześciu żołnierzy, | Herzog“ donosi o rozpoczęciu w niedzieię a pół 
opuścił terytoryum, oświadczając, że jest bez-,mocy bojkotu Węgirr następujące szezegóły: 
siny, a podkomisya znajduje się częściowo j Ruch kolejowy z wyjątkiem pociągów osobo- 
w Cieszynie, częścią w Jaworzynie, nie mo-,wych, pocztowy, telegraficzny i teiefeniczny w 
że się więc z nią skomunikować. Starosta cze-;Sprawarh prywatnych. jest wstrzymany. Z pię- 
ski w Starej Wsi oświadczył równicż, że jest, Ciu linii telefonicznych unieruchemiono cztery, 
bezsilny. piąta zaś funkcyonuje z wieflcimi trudnościami, 
(Uwaga: O ile nam wiadomo, do prac plebi- Służąc międzymiastswemu ruehowi telefoniczne 
seytowych na Spiszu delegowany był prof. mu dla zastępców dyplomatycznych, dla rzą- 
Wizimski ze Lwowa. ostatnio członek bin., du i dla misyi. Ruch telegraficzny jest. również 
ra kontroli prefolołu stenograficzn go w Sej-,7 wyjatkiem państwowej dyplomatycznej ko- 
mie warszawskim). espordencyi i depesz tranzytowych wstrzy- 


l 
many. 
PRUSACY FAŁSZUJĄ LISTY PLERISCYT.| i 


i 
moz . 


Bojkot Węgier. | 


Bsidzpeset. P. A. T. Proklamowany przez 


Wegierski poseł w Wiedmiu, dr. Graz, ba- 
Gisztyn. P. A. T. Przy sprawdzaniu list najwi w Budapeszcie celem omówienia sprawy 

prowineyi kotrólerzv polsey stwierdzają fakt, | bojkotu. 

| który przechodzi wszelkie oezekiwania: Soisy 

| głosujących, węiszmyci na Histę pod fałszywej 0, = A 

mi nezwiskami, aibo mie mających prawa gto- | Przesilenie gab, w Niemczech zakończene 

sowania, są ofbrzemie. W niektórych miejscach P 

liczba ta przochodzi 90 proc. W pewmem miej- Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Z B erlina do 

sca jest tylko tedna prawdziwa lista na 129. |10524: Niemieckie przedilenie ministeryaine mo- 

nięto w sobotę wieczorem. Gbecnie odbywają 


Giagte napady niemiecka, ięto r 
|się jeszcze narady w sprawie teki spraw za- 


Bytom. BA. T. Pria -19b m. przed qo- granicznych. Partya ludowa wysawa kandy- 
łudniem trzączij Niemcy sapad na siedzi- latung saskiego ministra sprawiedliweści von 
bę połskiego komitetu piebiscytowego w|Nostitza. Gabinet Felreshacha, dzieki so- 
Głogówiem zaś po południu tego samego |cyalistom, otreyma w parłamencie 175 giusów. 
dnia w Katowicach wpadił do redakeyi , ; 

„Gazety Ludowej“ i poturbowali jednego EXCESARZ WILHELM CHORY. 
z8 współpracowników. Polka. P. A. T. „Neue Badische Ztg“ otrzy- 
3 Š mała z bardzo wiarvgodnego źródła wiada- 
ŚWIĘTO PIESNI W TORUNIU. "IDE TE 

Toruń. P. A. T. Toruń obchodził w niedzielę phozował. < 
ureczyste święto pieśni z okazyi zjazdn śpiewa- į | 
jezego pierwszego okręgu nadwisślańskiego kół lazai pa GKSCZSZTZA Kiikelnsą ? 
iśpiewaczych na Pomorzu i Warmii. W zjeździe i w 1 


— | | | ne = m m A A M <a 


|da, Rosyanina, zawiązał się komitet, reprezen- ' 


Sprowadzili „międzynarodowy związek bojkot przeciwka. 


że być uważcne ra ukeń:zene. Zgodę osiąg- | 


sztowania przez władze francuskie trzech 
zobotników, oskarżonych o  szpiegostwe 


i propagandę antyfrancuską. W Pałatyna-- 


cie strajkuje 40.000 robażuików. Syndyka- 
ty oświadczyły, że pokój nie będze naru- 
szony. Część prasy nznaje dokonane arc- 
sztowania za uzasadnione. 


Wynik obrad w Hythe. 


tychczas należycie niewyświctlonych, a przede- 
wszystkiem  wytłómaczyć staty spadek marki 
polskiej. Dodać jeszcze należy, że powyższe Cy- 
fry nie obejmują transportów aprowizacyjnych, 
rządowych i wojskowyca, które stawowią 15 
procent przywozu prywatncgo. 

Widzhny zatem jasno i wyraźnie, że nasz 
wywóz stanewi zaledwie kilka procent warto- 
ści przywozu. Stosunek tak musi wpływać nad- 
zwyczaj ujemmic na stan naszego bilansu ma- 
tniczego. 


| 
U 


Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „Echo de Paris““j 


podaje o wynikach obrad w Hythe 
1. Osiągnięto zgodę na tym punkcie, że Niem- 
cy mają spłacić odszkodowanie w ratach rocz- 


mych, które bedą wzrastały w miarę zdolro-j- 


ści płatniczej. Minimum raty rocznej ma wy- 
nosić włącznie z procentami przez 25 lat 8 mi- 
liardy marek w zlocie. Międzynarodowa noży- 
ezka ma ułatwić uzyskanie środków, potrze- 


bnych do odbudowy  zuiszczonych obszarów 
Trancyi i ułatwić gospodarczą Odbudowę 
Niemiec. 


2. W kwestyi wsekodniej: Krążą pogłoski, 
że Venizelos otrzymał wolną rękę, ahy 
wyrównać wojskowe nicpowodzenia generału 


daje: Według wiadomości z konsulatu ame-| Milne w Malej Azyi. Jak denosi „Matm”, Ve-, 


nizclos zaproponował oddać do dyspozycyi 
Anglii 6 greckich dywizyi ze Smyrny, w sile 
około 80.000 ludzi i ewentualnie przysłać je- 
szcze dla wzmocnienia z Trawi 3 dalsze dv- 
wizye. Marszałkowie Foch i Wilen sprzeci- 
wili się temu, gdyż się przekonali, że przeń- 
sięwzięcie to nie będzie uwieńczone pomysl- 
nym rezsltatem. W każdy razie zażądali, sby 
jGrecya działała wyłącznie na własną odpowie- 
| dzialność. 

3. W kwestyi rszkraijenia Niemiec marsz. 
Foch przedłożył projekt noty, którą należy 
Wystegować do Niemiec, aby spowodować jak 
najszybciej zmiszczerie niem'eckiero materya- 
łu wojennego. Rozstrzygnięcie w sprawie tej 
noty zapadnie dopiero na plenarnem zgroma- 
dzeniu w Bulonii. 


Anglicy wysyłają wojska na wschód. 

Malta. P. A. T. Ag Radio. Batalion piecho- 
ty angielsŁiej został wysłany pośpiesznie do 
Konstantynopola. Odpłynął tam również jedon 
krążownik i wszystkie rozporządzalne kontr-. 
torpedowce. 


.) 


Malta. P. A. T. Ag. Radio. Flota angielska į 


otreymała rozkaz koucentracyi na wadach Le- 
wantu 


.  Wzeskie przesjienie gabinetowe. 


Praga. P. A. T Rokowania w eelu zaża- 
twienia przesiłenią gabinetowego i rozsze- 
rzenia zealicyi rzątowej na dalsze partye 
parlamentarne. utkwiły na martwym pæ- 
kcie. Czesey paredowi socyaliści wypowi- 
dzieł: sę przeciwko powołanu niemieckich 
socyałnych demokratów do koalicyi rządo- 
wej. Równocześnie partya narodowo femo- 
krotyszna wypowiedziała się przeciwko po- 
wołaniu do rządu przedstawicieli partyi kle- 
rykalnej. Ponieważ bez przedstatwicieńi obu 
tych partyj rząd nie móstby uzyskać wię- 
kszości, będzie czeska partya narodowo-so- 
cyalistyczna zmmiszoną dopuścić do udzialu 
w rządzie albo secvalnych demokratów nie- 
mieckich, albo czeskich klerykałów. Kon- 
flikt między agraryuszami a socyulno-demo.- 
kratami w sprawie sospodarczej ziemiopło- 
dami został załugodzony. 


Wiechy boja się o Alkanię. 
Rzym. P. A. T. Ag. Hav. Tribuna” wy- 
mżu zaniepokojenie z powodu stanowiska 
Grecyi i Serkż, które mogą wyzyskać za- 
mieszki albańskie, by wkroczyć do Albaril 
północnej. Podobno Serbia koncentruje woj- 
szą pod Uesskibem. 


CHOLERA NA KRYMIE. 
Moskwa. P. A. T. Ag. Radio. W Eupatoryi. 
na Krymie, wybuchia cholera. 


NA SYBERYI JEST JESZCZE 200.890 
JEŃCÓW. 

Nauen, P. A. T. Ag. Radio. Jeńcy wojenni, 

którzy powrócili z Syberyi. podxuia, że na Sy- 

beryt znajduje się jeszcze okolo 204.909 jeńców 

wsjeńnych 4 cywisyxh. Ich położenie ze wzglę- 

du na mrozy i tyfus jest nadzwyczaj poważne. 
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Wiadomości gosnodarcze. 
| IIANDEL ZEWNĘTRZNY POLSKI. Główny 
Urząd stawystyczny w Warszawie  opracowseł 
statystake przywozu i wywozu towarów z ob- 
szarów i de obsza:u celnego Raństwa polskie- 


go, w czasie od 1 listopada 1919 do 1 lutego 
1920. Siatvstyka ta oparta jest na Ganych. du- 


cesarz Wilheim posrsżaie za jSlarczonych Głównamn Urzędowi statystyczue- j 


mu przez komory celne Wszystkich dzielnie 
Polski. Nie obejmuje natemisst obszarów, znal- 
dującvch się pod zurządsm eywiinem ziem 
wachodnm., t. j. towaru, który szodł bezpośń - 


| 


kaźni z TRezyeką. Taszveka zadręczała Grodz- wzięło udział okolo 3.000 osób. O godz. 3 pe-| Naneu, P. A. T. Ag. Radio. Niemircka yra dnie do tych obszarów z Rosyi, Litwy lub f»- 


Siege. Zwracałam jej rumot mwazą, de tępe ; ie 
pewiana nobić. Fzerrckha, kiedy Grodzki prze- 
shailzał se po podwórzu w czawie spacarn pod 
jej oknami, przykrywała oczy chustką, udając, 


DARTE M M M an nah pa 
u Gaci ać 


| 


poidniu pochód przeszedl e$żńwnomi uficami, sa pedaje z zastrzeżeniem z Hagi douiesie-;twy, nie jest uwzelędniony. Statystyka ta 
„adesorowanemi ehkotyguluni v barwach naro- mie „Ch$wzgo Tribune”, wedle którego ma h.|stwiordya, jak mnisze „Przegląd UGespodarczy”, 
dewych. do pomułka Reperniku, gdzie po prze- €esarzą Wħhelna dokonane zamachu. De zum- że barwo sannue przedstawia sę nasza Wy- 


„mówieniu ks. Lewandowskiego, kompo- iku w Doom wślizonał zią Miemioc, przybrany miana towarowa zaaranice. W ciagu trzech 


WYKAZ BIEŁDY W ZRAXOWIE 
z dnia 21 czawca 1508 r. 


L. 125. 
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„Merkur“ T. A Bank i Kanti eym, | ——' —'— Pem, 
Fowatechay Banx Ohrotowy 5 — —-| — A 
Wiedeński Bank lomb. i esttoniowy, | —-, —— ai 
H 
Akrze Few. knzdi. I pozese.: | | i 
Polskie Tow. hnafinwe . . . . | 445— 485—| —— 
1umdiowa Pruóliw zke. „Impex“. 28% Nrj —— 
Zielemewac . . . . « . . | '1426 — |1115-| f 
„Lemiesz” fabryka maszyn ron | — — —— 
Fabr Partlard<emenmtii Hzomnkowa | —— —*—| — 
„Górka” fabryka eemaniu . . . . ,!358— 1450—|140)'— 
Gal ake. Zaktemte Gómicze Sierra |1960—||460—| —- 
* Tew. dia prve’ zównicz. 18190: |B359—| —— 


Fabr. dach. Radziudi, Winuner, Żal. 
„ Karpackie Towarzystwe naftowe . 
Akarina Tow. naflowe „Gałiosa” . 
A.T. din przem. 61. s'e (d. D. Kanta) 
Polska Nafta 


Warszawa. P. A. T. Gielda z dnia 21 b. m.: 

alnutiy: Ruble czrskie setki 252, pięćsetki, 
254 do 251.50, Ruble dumskie tysiączki 13 do' 
TO, Ruble durmskie po 250 — 50 ido 46.50, Fran- 
je francuskie 12.55 do 12.30 do 12 i pół, Funty: 
sriedinęi 605 do 580, Dolary Stanów Zjedno-' 
czonych 157.50 do 155, Dolary kanadyjskie: 
į 153.50, Marki niemieckie po 100 -— 422.50, Cza- 
|ki na Paryż 12.80 do 12.50 do 12.70, na Szwaj: 
|earyę 82.20 de 29.25, na Nowy Jork 627.50 do 
610, Medyolan 160 do 158.25, Berlin 405 do 


1422, Wiedeń 108 do 104.%0. 


NABESŁANE. 
MIKROSKOP LEITZA 


Okazyjny DROSWER — KRAKÓW. 1876 


| kolegium ke. Pijarów w Krakowie 

(W przyszłym roku szk. 1920/1921  przyjmufi, 
putopis dochodzących na kurs I-szej klasy 
igimnazyalnej prywatnej. Wpisy od 25 czerwca 
f do 5 lipca. 1856 


= > 
Ogłoszenie. 

+, Adam Edmund 2-ga imion Nowak, ur. w r: 
'189i, syn Edmuada i Stanislawy z Tymerów, 
vpor. W. P, przybałeżny do Krakowa, wniósł 
co Ministerstwa Spraw Wewnętrznych prośbą 
o zszwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
na nazwisko „Dersbniewski”. 

Ministerstwo Spraw  Wewrętrznych podaje” 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z naim enieniem, że w myśli art. 4-go Usiawy 
z dnia 24 paździercika 1919, Dz. U. R. P. 
N-88 p. 478, woine w przeciągu dni 90 od dnia? 
Cejoszemia niniejszego w .,Menitorze Polskim“, 
które się równocześnie zarządza, zgłosić sprze», 
ciw w przedmiocie zamierzonej zmiany da 
Ministerstwa spraw Wownętrznych. 

1871 Za Ministra Lem. 


H 


i 
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POŻYCZKA 
ODRODZENIA 


jest najpewniejszą 
lokatą kapitału. 


tr. 4, 


Podstawy rozwoju Polski. 


3. Gospodarstwo lasowe. 


t 
Jak już poprzednio wspomnieliśmy w Pol- 
sce znajduje się na 100 morgów ziemi — 22 
morgi lasów. Jeżeli do tego doliczymy tyl- 
ko część lasów Kresów wschodnich z pu- 
g2czą Białowieska i lasy Górnego Śląska 
oraz Cieszyńskiego, okaże sie, że posiadamy 
zapasy drzewa, wystarczające nie tylko na 
własną potrzebę. ale także na eksport. Wia- 
domo zresztą, że w dawnej Polsce zboże 
i drzewo oraz produkty gospodarstwa le- 
śnego były głównymi przedmiotami wywo- 
eu zagranicę. 
Dla porównania możemy podać. że Fran- 
cya ma — 19%. Włochy — 16%, Wielka 


MCLOS NANODEC + gria 23 czerwca EFC rora 


w 1910 r. było na ziemiach połskich 7 mi- 
lionów koni, W Europie jedynie tylko Ro- 
sya posiadała większą od nas ilość koni, 
wszystkie inne państwa mają ich mniej, np. 


Ponieważ jednak w ostatnich la- 
tach przed wojną i teraz zajęto się intenzy- 
wniej hodowlą żywego inwentarza, jest 
uzasadnione przypuszczenie, że zdołaliśmy 


w Czechosłowacyi jest zaledwie 400 tvsię- | osiągnąć przynajmniej stan z 1910 r. 


cy koni. 


Bydła rogatego było: 


WZEROSYO" TA 4-1 ska je MS AMIIE 
w Niemdzech e "as + e 6, EZ Mil 
wcyErancym 1 8€. 7. sało mil 
w Polce ©<; or „o. dmi 
w Wiełkiej Brytanii . „, „ „ 12 mil 


we” Wose A 57, 0) 6 

Musimy zaś stwierdzić, że w ostatnich la- 
ttch przed wojną zwrócono baczniejszą 
bardziej zajęto się jego hodowlą. 

Niezmiernie ważną funkcye zwłaszcza od- 


| stopniu. 
| 
| 
| 
| 


5. Przemysł rolniczy. 


Jedną z głównych zasad mądrej go:po- 
darki, wprowadzoną jeszcze pizez Colberta, 
jest staranie, aby surowce przerabiać 
w kraju na fabrykaty przemysłowe, gdyż 


ceny, nadto różne pożyteczne odpadki po- 


ca? | zostaj aju. zci rzeró 3u- 
(uwagę na kodowle bydła rogatego i jeszeze |70 tają w kraju. wreszcie przy przeróbce su 


rowców znajuuje zatiudnienie i zarobek 
„mnóstwo ludzi. 
Ponyższą zasadę należy zastosować prze- 


Prytania — 57% lasów, a jedynie w Niem- | 0012 do zaopatrywania judności w mitS0. | qęwszystkiem w przemyśle rolniczym, któ- 


czech oraz Rosyi znajduje sie drzewa Sto- 
sunkowo więcej, niż u nas. W Niemczech 


wędliny i tłuszcze świnie. 
świń było: 


w Alenas 4... e a a 


zajmują 


25 mil. 


Otóż | 


ry u nas bardzo pięknie się rozwija. Szcze- 
gólnie korzystnie przedstawia się przemysł 
'enkrowniczy, gorzelniamy i  browarniany. 


w ten sposób za surowce przerobione na | 
produkty otrzymuje się zmacznie większe 


tnich czasach wzmógł się ten przemysł ró- 
wnież w Małopolsce. 


6. Zasoby górnicze. 


Zasoby górnicze i oparty na nich prze- 
mysł oraz będący z tem w związku handel 
zajmują pierwsze miejsce. Widocznym do- 
wodem tego jest państwo niemieckie, które, 
będąc pierwotnie ubogiem, rozwinęło w dru- 
giej połowie XIX. wieku górnictwo, prze- 
mysł oraz handel i dzięki temu w krótkim 
czasie osiągnęło potęgę światową. 

Tym samym okolicznościom zawdzięczają 
swoje światowe znaczenie Stany Zjednoczo- 
ne Ameryki Północnej i Anglia, 

Największe tutaj znaczenie qszedstawia 
posiadanie materyalu opałowego i surow- 
«ów, potrzebnych do przerabiania ich na fa- 
brykaty. Wśród fabrycznych środków opa- 
łowych najważniejszą rolę odgrywa węgiel. 
Węgiel znajduje się u nas w t. zw. Zagłę- 
biu weglowem, cbejmującem części zachot 
dniej Małopolski, b. Królestwa, Sląska Gór- 
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węgla śląskiego bowiem znajdziemy się 
w bardzo ciężkiem położeniu i będziemy za- 
leżni ekonomicznie od obcych. Jest więc na- 
szym obowiązkiem wszystkie sily wytężyć 
i wszelkich możliwych środków użyć, aby, 
obydwa Śląski — te prastare dzielnice pia- 
stowskie z powrotem połączyły się z Polską. 
Jak wielkie widoki rozwoju powstają przed: 
nami na wypadek opanowania tych terenów 
węelowych, okaże sie, gdy zważymy, że 
Polska bylaby po Stanach Zjednoczonych, 
Angiii Niemcze'm czwartym krajem na 
świecie eo do produkcvi węgla kamiennego. 
Tak przedstawia się produkcyą węgla, ale 
nie mniej ważną, a nawet ważniejszą jest 
kwestya zapasów węgla. Otóż w tych czte- 
rech zagłębiach obliczają zapasy węgla na 
przeszło 90 miliardów ton, podczas gdy za- 
pasy Niemiea bez Śląska wynoszą 66 miliar- 
dów a zapasy Anglii 60 miliardów ton. Oka- 
guje sig zatem, że przy odpowiedniej eksplo- 
atacyi możemy pod wzgledem produkcyi 
w*ęgia przewyższyć nawet Niemcy i Auglię: 
Zarazem jednalk w świetle powyższych cyfr 


jednakowoż las nie jest odpowiednio wy- 


dajny i nie pokrywa zapotrzebowania; | W Rosyi . e « eœ ee 11 m).  |Światowe znaczenie uzyskał zwłaszcza prze- |nego i Śląska Cieszyńskiego. Pradukcya wę- |zrozumie każdy niezmierne dla naszej przy- 
Niemcy bowiem, jak wszyscy pamiętamy,| W Polsce pro + + . . 16 mił. my cukrowniczy oraz gorzelniany. gla kamiennego w 19013 r. wynosiła w tych |szłości znaczenie przyłączenia do Polski 
podczas okupacyi wywozili drzewo z nasze-| We Prawy” .*. 2 « 2.7 mili Przed wojną należały wszystkie trzy pań- |cztorech zaglębiach 652 miliony ton rocznie, |opydwóch Śląsków. 


z tego 90 milionów w b. Galicyi i Króc ; 
stwie, a 542 miliony na obydwóch Śląskach. 
Z powyższego zestawienia okazuje się, jak 
wielkie znaczenie ma dla nas pomyślne roz- 


Wprawdzie podczas wojny stan inwenta- istwa zaborcze do Krajów eksportujących 
rzą wskutek rekwizycyi i rabkunkowej go- |najwięcej cukru, a to głównie dzięki cukro- 
spodarki okupantów zn:'znił się na nieko- |wi, wytwarzanemu ña ziemiach polskich. 
rzyść. Skutki wojny dotknęły atoli także í Zwłaszcza w b. zaborże pruskim i rosyjskim 


go kraju w wielkich ilościach. 
4. Hodowla bydła. 
Bardzo korzystnie przedstawia się u nas 


Dr. Ignacy Dzieuzie. 


sprawa hodowli bydła. Według statystyki jane państwa, chociaż może w mniejszym 'znajduje się mnóstwo fabryk cukru. W osta- |strzygnięcie plebiscytu na Śląskach. Bez (Dokończenie nastąpi). 
| | 
” A B wł ORG 2 TW m eoo To zk ZE TEE PNE CZITY TT REPE- 2. TITEN EYE NEN OERA EET REE =" 
Y -B3 Ł© włoskie, oliwne toż > h i ka 
„ZOQFARO SCURE O Żądajcie (ziko najlepszego mydła 


nm ZE znakiem s L opor” 
i „Molfinoś ze znakiem „Gwiazda“, 
?cane ze swej dobroci. nnbyć można hurtownie w dowolnych 


ilościach od jednej skrzynki 50 kg. zwrż, jakoteż w ładun- 
kach całowagonowych w Dome iimportowyrna 1863 


„BRAGIA ROLKICGY" Kraków, św. Jana ð. 


M ATKI winne pamiętać, ża tylko lanolinowa 


„słościuszkeoś i „sSsbliaskie 


SIERBY „Recienbacier* 


matyki, sieczkernie ręczne, kierały, młocarnie 
kieratowe, pługi „Ventzkiego* (ednoi dwu-skibowe 
parniki „,„Venzkiego' 
wszystko pierwszorzędnej jakości 
dostarcza hurtownie 
Związek Ekonomiczny Kólek Rolniczych 
Zamówienia nadsyłać : 1851 


Kraków, Wiślna 8. lub Filia Lwów, ul. Mioxiewicza 26. 


m s a RE g 4 
jazna Nowość! 
WIRCENTY ŁUTOSŁAWSKI. 
Wojna wszechświatowa 
i jej odległe przyczyny i skutki. 
Cena wraz z dodatkiem Me. 90.— 


TREŚC: Wojna wszechświatowa. — Wojny polskie. — Wejny pu- 
nickie. — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe. — 
Stuleinia walka (XVII. wiek). Galja i Germanja. — Germa- 


tcałetoweco przetluszczonega 


„SPERMY " 
Z FABRYK! „MAGNOLIAC 


oraz mydin toaletowe: „Lilowe mleczne“, 
„Ewa, „Mayrmollać, „Pern meryjne“, „iosnas- 
Magnolia“, zzwiernjące 80, tiuszezu, pasie da 
zębów marka „Ewa“, pastę do podióg marxa 
„kiwia”. 


przysypka dia dziec! puder „Dzidzi” 
z maiką „Kagut” usuwa opiza ość 
~  Jstan zapalny s<óry. 

Sprzedają: — 


Reprezenizeyn ma Małonpol. 1 Śląsk Ciesz.: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


A. À Apteki, Składy apteczne, Dro- nowie i Słowianie. — Niemcy i Włosi. — Germanowie i; : 
N d i i ; k S Ceny kes i sierpów wobec zakupna na bardzo korzystnych wa- 
£ 7 fumerye. między sobą. — Polska i Moskwa. — Walka sekt. — Rewo- kach OSB" o uiskie. 
( tg: e eur = Her = F lucje antydynastyczne. — Wałka klas. — Walka ras. — Po- di umie! R zada yti S E DRE a m S 
RY: Wyrób antekarza Gąseckiego w Werszawie. wslanie Polskiego narodu. — Odbudowa świala. WOREK PORE E a aE DYREKCJA TOWARZYSTWA 
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JIELKIE KORZYŚCI 


KIE 
PP, KUPGOM IPRZEMYOŁOWUOM 


Skład hurtowny i zastępstwo na Galicyę zachodnią: 
Skład Centralnego Laboratoryuin chemicznego 
Kraków, Sicnna 12. 1550 


DLA PRZEOSIERIORSTE GÓRNICZYCA 


TEE 2 czne: ps Tar speri przynosi abenawania poniżəj wymienionych w całej I p 
ZERA ECA Cz az DOM BAŃ KOWY i KANTOR WYMIANY anya i jedynych pism fachowych: TEPEGE S. A. w Krakowie 
| WIKTOR SEDLACZEŃ Kraków, Floryańska 43 H MIERQSZEWSKI Kraków, Floryańska 43 KUPIEC. . pren. swari. 28 Mk zawiadamia Interesowanych, 
A = "03 any A ank aa E adanan. duzjU Tygodnik 9 | że akcje (I emisji, oraz II emisji sub- 
ca wid san a Pay DROGERZYSTA . . „ „ 28M | skryhowane wprost w Towarzystwie) 
Załatwia wszelkie transakcye, wchodzące w zakres kankewości. Tygodzik syah „A wydaje się codziennie między 10 —12 
szwu. a boyz oh „0 = Finansuje średnie przedsiębiorstwa przemysłowe. == PRZEGLĄD WŁÓKNISTY o» 2Z8MkI przedpołudniem i 4—6 popołudniu, 


Dwnutygaosrznike 


na oryginalnych s 


Obs zaó Gie. złainać Przyjmuje wpłaty na pożyczkę odrodzenia 57 wertnkech = DOM GOŚCINNY. . . O Lo. Towąrzysiwaraprzyz aa 
JG twój A Sz" rr a E Re AF- ak. t Zeszyty próbne wysyiamay ża nadesizmiem 2 Mk Jagiellońskiej 5 I P- z 1834 


.Z-subskrypzji dokonanej peza Fewarzystwem 
wydają axcja odnośne instytucje bansowe. 


Gznurowadła czarne do bucików bardzo Adres zamówiań: Poznań, uł. Wielka 10. 
silne. 

Próbki posyłaru za poprzedniem nadesłaniem 10 M, 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do, 14 dni sde 
xisne. 

Wysyiam wazędzie do całej Polski, za zaliczką, przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamówie- 


poleca pa cenach konkurencyjnych: 
Płótna biała na bielizną i na prześcieradła bsz 


GŁÓWNY 


Odezwa! 


"BUFOJNIOP | THMOJANĄ zUPOŁAdS 


a: ogiasza niniejszeim G 
Kólkam ralniczyue, Kupeam i Konzsnmom s u 
zmaczity apust. 1600 


Sprzedaż kurtowna i detociliczea. 


KONKURS 


na stanowiska samodzielne w kategoryi Vi i V statu płac w Głównym 
Urządzie Ziemskim i pedległych mu urzędach na obszzrze Kongre- 
sówki | Małepolszi dia 


rolników. prawników, mierników i handłowców. 
Warunki konżursu: 1) ebywatelstwo polskie, 2) wyższe wyksztaicanio 
udowodniona edzewiedniemi świadoctwami. 


„ Od ośmiu lat istnieje w Krakowie insty- 

tucya znana nietylko w kołach lekarskich, 
ale i w szerszych kołach publiczności uzna- 
na za pożyteczną, za konieczną. Jest nią 
Szkoła zawodowych pielęgniarck, założona 

staraniem P. P. Kkonomek św. Wincentego 
+ o Paulo, stowarzyszenia poświęcającego się 


tyczny egzanin w światowej wojnie. Pra- 
cowały w szpitalach wojskowych, w pol- 
skiej grupie cnirmgicznej Czerwonego Krzy- 
ża na froncie w kolumnach sanitarnych K. 
B. K. przy tłumieniu epidemii tyfusu pla- 
mistego i w rozmaitych lecznicach. 

- Obecnie byt tej instysucyi jest poważnie 


PTA 
o w 03, 


Pewna lokata kapitału 
tyiko dla Polaka. 


Poważne przedsiębiorstwo w Poznaniu 


274 


kumani:: 


poszukuje 1263 


wspólnika 


z większym kapitałem celem rozszerzenia 
importu i exportu. 
Zgłoszenia uprasza się pod Nr. 7380 do „Par“ Pol- 
skiej Agencyi Reklamy, Poznań, Rycerska 8. 


m la posiadających gotówkę najpewniejsza 
lokata kapitału z qGwarastowaną wysoxę 
„dywidendą. 


Poszukuje się uGziałowca z wię- 

kszym kapitałem celem rozszerzenia 

wielkiego przedsiębiorstwa na całą 
Polskę 


Tylko poważni refiektanci zechcą się zgłosić pud Nr. 
7883 do „Par“ Polskiej Agencyi Reklamy, Poznzń, 
Rycerska 3. 1867 


SUCHEDNIOWSKA 


poleca swoja wyroby, a mianowie 


naczynia kamienne i ogiotrwałe 


| z owaraneyą wymiany w razia peknięcia w ogniv. E 
y REPRCZENTACYA na MAŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK CIESZYŃSKI g 
B. I. Lewiński © 


| w Krakowie, u:. Starowiślna 35. É 


NEED "EK SĘ 7 r 


cz 


Pożąda ą jest dla wszystkich kandydatów — znajomość 
Stosunków agrarnych, a dla prawników na urzędy w b. 
Koneresówce rownież znajomość języka rosyjskiego. 

Przy podaniach należy przeńśstawić metrykę, szczegółowy 
Życiorys, świzdcetwa ukończenia nauk, zaświadczenizy x fo- 
tychezusaowej działalności i praktyki oraz reirremcyc. 

Podanie wnosić należy do Referatu Personalnego Głó- 
wnego Urzędu Ziemskiego — Warszawa, Szkolna Ñr. 11 do dnia 
1-go sierpnia 1920 r. 

Niczależnie od powyższego konkursu Główny Urząd 
Ziemski podaje do wiadomości, że noirzekec są wy- 
kwalifikowane sily ma stanowiska urzecuików 
ziersaskich — Komisarzy, geoaetwów, kazdiowców, 
oraz hiuwalistów w Urzędach Okręgowych i podle- 
głych im komisaryatach. 

Siedziby Urzedów Okręgowych są: w Warszawie, Łemży, 
Lub'inie, Pracky, Piotrkowie. Kialesch, Siedlenci, Kałiczu, Błałym- 
stoku, Suwałkach, Radamiu, Krakowie, Lwewie i Przomyślu. 1775 


kraków, 
Lwawska 2. 


Miejskie Zakłady ceramiczne 


poszukują zdo!nych, sumiennych i pracowitych 


urzedników 


z wyższem wyksztełceniem do prac biurowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya. 1873 


ziem polskich 
dająca śledzić przebieg 
akcyi na wschodzie z u- 
widocznieniem teradów 
piebi:cytowych. 1866 
Wykonanie sterawna i praejrzyste. 
Cena z przesylka Mik 25. 
Wysyła ksiegarnia 
D. E. Friedleina 
Krzków, Kymek 17. 


im. St. Jaworskiego. Kraków, Rynek 17, Ill p. 


z prawami szkół publicznych, 1807 
przyjmuje wpisy do wszystkich 8-miu klas, 


Rak załażemia 1886. Rak założenia 1£GG. 


Biedna wdowa 


x 4-giem dzieci prosi lito- 
ściwe serca © wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. „Gł. N.“ dla Maryi K. 
Nędza stwierdzona 


Introligatornia P. Repstowskiego 


Kraków, uł. św. Tomasza 32. 


Wykosaje wazelkie zamówienia w zakres iatraligatorstwa wchodząca. 


536 Ceny umiarkowane. 


Prywatne realne gimnazyum 


Ceny umiarkowane. 


O 2) 


wr 
2: 


PA 


HA lepszych 
j dwa, z czego wieksza część przypada na 


Spółka z o 
Założ. przez Centr. org. roln. 


Kraków, Wiślna B. |. p. 


nej pracy w rczmaiiych kierun- 
kach. — Szkola jest założona według naj- 
vzosów — czas nauki trwa lat 


praktykę we wszystkiah kolejno oddziałach 
szpitalnych. Zespół nauczycielski meżliwie 
najlepszy, internat — bo uczennice docho- 
dzące nie bywają przyjmowane — prowa- 


R azony Szmicnnie i karnie. W szkole prócz 


ściśle fachowych przedmiatów, wykłada się 
wszystko co pieięgnianka wiedzieć i umieć 
powinna. Ze szkoły tej dyplomowsna pielę- 


„ oniarka odpowie zawsze i wszędzie swemu 


zadaniu i obowiązkom. Pizy szkole utrzy- 
muje się jeszcze mały wzorowy szpital na 
10 łóżek i chirurgiczne ambulatoryum pad 
kierownictwem chirurga specyalisty, gd 


j znajduje pomes liczna rzesza tych naibie- 


dniejszych, dla których z powodu chrenicz- 
nego cierpienia niema miejsca w szpitalach. 


g Nie skąpi im się opatrunków, daje się bez- 
5 płatnie wszelkie lecznicze środki, ordyno- 


wane przez lekarza. 
To toż szkoła ta, choć nie na wielką ska- 
lę fundowana, jest wzorem stanowczo naj- 


ý lepszym. Nowe szkoły, które powstały i po- 
| wstać mają, wzorują się na krakowskiej 


szkoje. 
Zakład wykształejl dotychczas kilkadzie- 


d siat pielęgniarek, a wszystkie prócz szkol- 
| nego egzaminu, zdaiy ważniejszy, bo prak- 


ZA RADĘ NADZORCZĄ SZKOŁY 


Prof. Dr. Kazimierz Kostanecki 


wraz z konwojem. 


Dr. Wacław Damski 
Dyrektor Szkoły. 


gr. por. Wykonuje spedycye 


zagrożony. W internacie liształci się 14-cie 
uczennie (na więcej nie ma miejsca), wszy- 
stkie pomieszczone bezpłatnie, do tego 
w szpitalu i w administracyi zakładu zatru- 
dnionych jest 6 osób, dodając do tego u- 
trzymanie chorych, środki opatrunkowe i le- 
ki, okaże się, że w dzisiejszych krvtycznych 
czasach przy ciągle wzrastającej drożyź- 
nie — środki któremi zakład roznorządza, 
nia mogą wystarczyć, — A środki te są 
Lardzo ograniczone. Subwencya Minister- 
stwa Zdrowia i zapomogi z kół ziemiańskich 
w prowiantach to wszystko — a i to zawo- 
dzi. Gotówka już wyczerpana, zapasy rów- 
nież. Jeżeli zatem nie przvidzie pomoc na- 
$ychmiastowa, Szkołę musianoby zamknąć, 
Ku wielkiej szkodzie nie tylko uczacych się 
ale i społeczeństwa. Nadto prace pielęgniar- 
ska w domach prywatnych musielibyśmy 
pont wié wyłacznie Niemkom, które os'a- 
cho na Podgórzu, a sprowadzane bywają o0- 
swo zeniami w dziennikach niemieckich 
z Morawskiej Ostrawy i t. p. 

Nie tracimy jednak nadziei, ufni, że na 
dohze cele zawsze ofiarne społeczeństwo pos- 
pieszy z pomoca, sky utrzymać tę pożytecz- 
ną instytucyc, i niniejszem zwracamy się 
z gorącem apelem o przysłanie datków na 
cele Szkoły na rece Zarządu, ulica św. Fi- 
lipa 1. 15, ewentustnie do admin'tracyi 
„Głosu Narodu. 


ZAWODOWYSK PIELĘGNIAREK. 
zy rot. Pr. Mezoywiłan Butzow e 2 
j rrezes 


TT ae 


wszelkiego 


rodzaju. 


Wysyłka towarów w wozach zbiorowych d3 wszystkich miast w Polsce. 


Przawóz i ekspedycya mebli we własnych wozach meblowych 


(Dia urzędników przesiadłających sią ceny niższe). 
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pp GZ Tel. 5588 1777 Własna magazyny na kolei. Własne zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. 
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